
Nr. 546. Kraków, Czwartek 28 Października 1915. Rok XXXIV.
Nowa R eform a“ wychodzi dw a ra zy  dziennie.

P r e n u m  e p a t a  w y n  o s i :
r o n i n i e :

28 kor. 80 h.W  m i e j s c u .....................................
W Austro-Węgrzeoh:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową „ .

W  Państwie Niemieckiem 
W innych państwach

36
43
48
60

pótroozniei kwartalni*! mleelęoznl*
14 kor. 40 h. 7 koi. 20 h. 2 kor. 40 h.

# .  - » 3 r ~  »
21 ,  6 0 . 10 .  80 „ » ,  « 0 .
2‘ , - , w  , * n »
30 „ 15 ,  -  . ® » n

N O W A
r , » r> n n n »
Za odnoszenie do domu miesięoznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 

P r e n u m e r a tę  i  o g ło s ze n ia  (inseraty) nprasza się nadsyłali wprost do A d n s m ls t r a c y l
„N. R e fo r m y 1* w Krakowie.

R e d a k c y a :  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 0 . A d m in is tr a c y a : u !, iw .  A n n y  3 . 
T e le fo n  R e d a k c y i 4 1 . A d m in is tr a c y i Nr 2 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 . 

Kr rach. poczt. Kasy oszczęd 857.484.
R e k o p isó u ’ n a d s y ta m /c h  l l e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

W® Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi., w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  
ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  nlica Karola Ludwika u.

Cena num eru  10  hal., z przesyłka  pocztowa 12 hal.

iW I
l w i

w y d a n i e :  p o r a n n e

P p e n u m e p a t ę  p p z y j u i u j ą :
z a m ie j s c o w ą  i Administracya „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą !  Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a tą  i o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. _
W J a r o s ła w iu  J . Soszyńska. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachfolger. 
H aasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei
i Wrocławiu). — R. Jfasse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). _
B. Schalek (Wollzeilo) — W  P a r y ż u  Societó Mutnelle de Pnblicite A. L o re t te ,  directenr •

61 Rne Rougcmont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adm inistracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy taz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza, — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kar. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz.~V 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
„ ,,,,,   ___ ..._____ . .. .. ...__ jaHiwat-wiawi.. ___

Połączenie wojsk bułgarskich z sprzymierzonymi.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 października.
Urzędowo donoszą 27 października 1915: , . . ^
Na wschód od Wyszegradu wydarły nasze wojska nieprzyjacielowi wyżyny z obu stron

wsi granicznej Dobrani. . , .
Armia generała Kovessa wyparia nieprzyjaciela az do gor na polnoc od Gornumła—No- 

vac. Austro-węgierskie wojska bagnetami wyrzuciły go z jego górskich pozycyj koło Topoli. 
Z obu brzegów Morawy operująca armia niemiecka zajęła wyżyny na południe Racy i

prze naprzód w górę Mlavy.
Grupa z Orsovy wkroczyła do Brza Palanki.
W Kładowej zdobyto dwanaście ciężkich dział oraz wielkie zapasy amunicyi, żywno­

ści i ubrań.
Oddziały walczących na zachód od Negctina bułgarskich sił doprowadziły do połączenia 

z austro-w ęgierskiem i i niemieckiemi wojskami.
Wysłane przeciw Kniażevcowi bułgarskie wojska walczyły wczoraj we wschodniej części 

tego miasta.

Osłabienie włoskiej ofenzvwv.

Kilka prób ataku na pozycye na Km nie wyszły poza pierwsze kroki. Kilkakrotne ata­
ki na przyezółek mostowy Tolmein zostały jak zawsze odparte. Odcinek Piava znajdował 
się czasami pod gwałtownym ogniem. Atak koło Globny został odparty. Koło PIavy nie zdo­
łała włoska piechota dalej się posunąć. W południowym edeinku jeszcze ciągle znajdującego 
się w ciężkim ogniu przyczółka mostowego Gorycyi wtargnął po południu atakujący tu nie­
przyjaciel do małej części okopu, którą jednak w nocy znowu stracił.

Ogień działowy na płaskowzgórze Doberdo znacznie zmalał. Działalność atakowa Wło­
chów na froncie Dolomitów trwa dalej. Wypady znacznych nieprzyjacielskich sił na Coldila- 
na i Siefstattel spełzły na niczem. Nasz szpital w Roveredo ostrzeliwano granatami (Brisanz- 
granate).

W alki pod Czartoryskiem.
Wypieranie Rosyan na zachód Czartoryska dalej trwa, mimo gwałtownego oporu nie­

przyjaciela. Zresztą nic nowego. Zast. szefa sztabu generała., v. H o e i e r ,
marszałek polny porucznik.

K o m u n i k a t  n a c z e l n e g o  k i e r o w n i c t w a  a r m i i  n i e m i e c k i e j .
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 28 października.
(Biuro Wolffa). W ielka główna kw atera, 27 października:

Zachodni teren wojny.
Na drodze z Lille do Arras wczoraj wieczór po wysadzeniu min przez Francuzów wy­

wiązała się nieznaczne waUa, która miała dla nas przebieg korzystny. Na północny wschód 
od Massigcs Francuzi w waice na ręczne granaty wtargnęli na wąskim skrawku w nasze naj­
przedniejsze rowy. W nocy wypędzono ich stamtąd.

W walce powietrznej porucznik Irnrnelmami zestrzelił piąty z rzędu sainojot nieprzyja­
cielski. Jadący w mm oficerowie angielscy zostali wzięci do niewoli. Dwa inne samoloty 
nieprzyjacielskie zmuszono do wylądowania poza limą nieprzyjaci8lską> j eden z nich został 
zdruzgotany przez naszą artyleryę, drugi z kołami w górę zwróconemi leży na północ od 
Souckez.

Wschodni teren wojny.
Grupa Hindcnburga: Na południe od kolei A bely-D źw ińsk  wojska nasze w okolicy Tym- 

« ? n y  wtargnęły do stanowisk rosyjskich na szerokości jakich 2 kim., wzięły do niewoh 6 
oficerów i 450 ludzi i zdobyły 1 karamn maszynowy i 2 miotacze min. Zdobyte stanowiska 
u*rzymano w ręku przeciw kilku atakom rosyjskim, tylko cmentarz w Szaszalach (1 kim. 

północny wschód od Garbunówki) został w nocy znów opróżniony.
U grupy ks. Leopolda bawarskiego nic nowego. ^
Grupa Linsingcmi: Na zachód od Cza|1 °^ * ka atak nasz posunął się naprzód aż ku linii 

Komarów—Kamieniucha—wzgórze na południowy wschód od Miedwicz.

B ałkański teren wojny.
Na wschód od Wyszegradu zajęto Dobruń.
Armie generałów Kovessa i Gałlwitza wszędzie pobiły nienrzviic.VTa 

czoło. Głownem! siłami osiągnięto ogólną linię: VaIjcwo— Morawc7i (nad I kdemi—1Vnob, 
a na wschód stamtąd przekroczono Jasienicę—Racę i Rezawe nn A ,  * £iet” ) " opola

W dolinie Pek wzięto Nereśnicę. P° obu stronach Syilajnaca.
Na południe od Grsowy w ciska postępujące naprzód zdobyły w Kladnwio 19 ,

dział- W Liubieevcu (nad Dunajem na wschód od Brza Pnim,Lat . ciężkich
skir
nieprzyjaciela z ueguuua >> r..*-* ***.**..* ifu,uUvu» »uv.

O posiadanie Kniażevca toczy się dalej walka.

Doniesienie angielskie.
Londyn, 28 października. 

Urząd wojenny donosi:
Angielski parowiec transportow y »Mar-

drowsk—Dyneburg walka artyleryi. Na połu­
dnie od jeziora Medum walki artyleryi. Zacięte 
walki arty leryi m ają miejsce także na froncie 
jezior D e m e  n— D r y ś w i a t  y, na froncie je-

quette« został storpedow any na morzu Egej- zi°r Dryśw iaty—Bogińskic— Miadzioł. — Nad
skiem. J a k  słychać, tylko 99 ludzi zginęło.

Uwaga Biura W olffa: Porównując te depeszę 
z naszą wiadomością, ogłoszoną w dniach 25

Postępy‘ofenzywy w Serbii
(T el. c. k. B iura koresp .)

Paryż, 28 października. ;
»Le Jou rna l« występuje przeciw lais żywym 

i tendencyjnym doniesieniom, jakie prasa fran­
cuska w depeszach z Aten i Salonik przynosi 
o sytuacyi w Serbii, chcąc ją przedstawić w 
świetle korzystniejszem. Dziennik piętnuje te 
doniesienia jako całkiem bezowocne próby, 
tern bardziej, żc urzędowe doniesienia serbskie 
przyznają, że ofenzywa austro-węgierska i 
niemiecka i bułgarska stale postępuje naprzód.

Li LaMiiw s nlitii i  linie.
(Tel. c. k. Biura kore6p.).

Londyn, 28 października.
(Reuter). W Izbie niższej na zapytanie, do­

tyczące bliższych szczegółów przedsięwzięcia 
bałkańskiego, m inister lord L a n d s d o w n e  
w odpowiedzi swojej omawiał okoliczności, k tó ­
re doprowadziły do wysłania ekspcdycyi i o- 
świadczył, że na razi;; idzie tylko o m ały kon­
tyngent wojska, ponieważ większego nie można 
było ściągnąć. Przygotowuje się jednakże wiel­
ki kontyngent do w ysyłki do Europy południo­
wo-wschodniej. Postarano się także o okręty 
transportowe. Zarządzenia wydano z całym po­
spiechem, ponieważ szybkość jest momentem 
najważniejszym, jeżeli Serbii ma się dać od­
siecz.

Minister wskazał na zmianę sytuacyi woj­
skowej i politycznej, wywołaną stanowiskiem

sienie angielskie co do liczby zaginionych jest 
fałszem. Wedle poprzednich zgodnych wiado­
mości z 1 .G00 żołnierzy, którzy znajdowali się 
na okręcie, uratowało się tylko 82.

Gzwersejusz a Oreoya.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 28 października.
Specyalny sprawozdawca »Petit Joum alu-i z 

Aten donosi, że o nowych rokowaniach między 
czwórsojuszem a Grecyą nic nie wiadomo, —  
W kolach urzędowych nie wiedzą o żadnym 
nowym kroku »ententy«. Rząd grecki nie ma 
powodu do przypuszczania, żeby czwórsojusz 
chciał Grecyę zmuszać do zmiany dotychcza­
sowej polityki.

f

Zjazd gokareis i  Królem J a m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 28 października.
(Agencya Havasa). Prezydent Poincare w to ­

warzystwie m inistra wojny Milleranda w nie­
dzielę wyjechał z Paryża do armii. Na froncie 
zjechał się w poniedziałek z królem angielskim. 
Król wraz z ks. W alii we wtorek zwiedzili dwie 
armie francuskie. Król był obecny na paradzie 
wojsk kolonialnych. Prezydent Poincare nadał 
księciu W alii krzyż wojenny.

M m  u saWneełe ifsncnsMffl.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Bazylea, 28 października.
»Basler Nachrichten« donoszą w telegramie 

z Paryża:
S y tu a c ja  polityczna i  jest tu  przedmiotem 

wielkiej dyskusyi w senacie. W dość stanow­
czy sposób mówią o fciizkich zmianach w ga­
binecie.

D tM y parlamentu tureckimi*.
(Tel. o. k- Biura koresp.)

Konstantynopol, 28 października.
W  Izbie w drodze nagłej przyjęto ustawę, u- 

pelnom acniającą rząd do, podjęcia przyznanej 
przez rząd niemiecki zaliczki w wysokości 6 
mil. funtów, dalej ustawę upełnomocniającą 

rząd, by na podstawie tej zaliczki emitował bo­
ny' kasowe w tej samej wysokości, k tóre będą 
miały kurs przymusowy i będą płatne w rok po 
zawarciu pokoju.

N a r o c z e m i  Wiszniewem w wielu miejscach 
starcia bez szczególniejszych wyników dla obu 
stron. Szczególnie należy podnieść zajęcie przez 

d e g i i o na zachód od jeziorai 27 bm. o zatonięciu tego okrętu, pokazuje nasze wojska S z
się, żo rozmyślnie niejasno zredagowane donie- Bogińskiego (w oddaleniu 10 kilometrów od

południowego cypla) i wsi P a s t u s z k i  na 
zachód od fcosian. Koło wsi Smorgonie rozpro­
szono łatwo słaby oddział nieprzyjacielski. W

szportową. Wszelkie inne kroki pozostaną 
nieuwzględnione.

Dla podróży w obrębie ściślejszego obszaru 
wojennego utworzono na mocy zarządzeń polo- 
wo-policyjnych potwierdzenia identyczności dla 
ruchu lokalnego i legitym acye podróżne dla ru­
chu dalszego, k tóre w ystaw iają c. i k. komendy 
albo państwowe polityczne lub policyjne wla 
dze. .

III.
Austryacko - węgierski obszar okupowany.
W ojskowy urząd gubernialny obejmuje obe

obszarze leśnym na południe od K r e w a  i na DF r° X ’ - NT0^ ° - R;ulomsk’ pioŁ
froncie w okolicy Lubczy nad górnym Niem- p . ’ ^K-usz, Miechów, Jęd 
nem do K r a s z i n a  (13 kim. na północny ' ,zow.’ Niclce,, Iconsk,

, Olkusz, Miechów, Jędrzejów, Włoszczów,
Opoczno, Busk,

w 
ar
cielską kolumnę, k tóra posuwała się naprzód 
przez wieś R u s i n y  (8 kim. na południowy (łmznm 24).
wschód od Baranowicz). W alka nad kanałem  . P°droży do tego obszaru w mysi rozpc>rzą- 
Ogińskiego w pobliżu wsi W ólka na południe lżen ia  naczelnej kom endy armii z dnia 2o-go 
od jeziora W ygonowskiego trw a dalej.. Nie- w ęrpnh br. potrzebny jest paszport podróżny 
pr 
pn

Na- lewym brzegu S t v r  u na południe od je- I;ia się), oraz dodaną klauzula, że paszport jest 
ziora Nobel kilka mniejszych walk. W walce do Jaz<ły do austro-węgierskiego obsza-
kolo moczarów B a g n o  'i K o z a  w pobliżu ° rt ' 'X riaga dale] X y
jeziora Białego odparł nieprzyjaciel nasze od­
działy trochę w tył. Na północ od R a f a ł  ó-
w k  i próbował nieprzyjaciel posunąć się r.a

przez wojskowy urząd a  to albo przez c. i k. 
ministerstwo wojny lub naczelną komendę armii 
(Etappen Ober-Kommando) lub przez jeden z 
urzędów wizowania paszportów naczelnej ko-

przód na lewym brzegu Styru, został jednakże w ‘k r a k o ^ e V o m o n ^ r ^ Ẑ ,
odparty. Nieprzyjaciel przedsięwziął k ilka za- Szcz£l‘kowej: Rozwadowie lub Lwowie (komen­

da miasta). Przy podróżnych handlowych rnoż-ciętych ataków  kolo wsi K u k ł y  i K o m a- 
r  ó w (na zachód od Czartoryska w oddaleniu 
16 i 10 kilometrów). Na jednym punkcie uda­
ło się nieprzyjacielowi odeprzeć nas w tył, ale

na wizę zastąpić arkuszem wyjaśnień*.. (Aus- 
kunftsbogen), k tó ry ' potwierdza władza prze­
mysłowa i wizuje Izba handlowa i przemysio-

położeniev  zostało naprawione przez sproua- j}0 jazdy  do okupowanych rosyjskich ob- 
dzonc natychm iast rezerwy. Podczas przeciw gzarów poza ycjnnieniony obszar wojskowego 
ataku  wzięliśmy dużo jeńców, których liczbę urzędu generalnego gubernatora obowiązują te
dotąd oceniają na 1000. Dalej na południe i 
koło N o w o a l e k s i ń c a  niema żadnej wal­
ki. W edług pewnych oznak miał nieprzyjaciel 
koło Nowoaleksińca wielkie straty . Na lewym 
brzegu Dniestru koło ujścia S t r y  p y  walka 
artyleryi. Na wschód od Czemiowiec panuje 
spokój.

same przepisy, a nadto musi się zastosować 
przepisy do podróży do ściślejszego obszaru 
wojennego (II). .* ,,

tm \m  »  s B i i f l O T i e  t e S K .
 ________________________ Dni ochotniczego systemu służby wojskowej

!są już policzone. Zostawiono mu jeszcze jakich 
K o m u n ik a c y a  d o  p ć łn c c n c ę j  o b s z a r u  pjęc tygodni., czasu do zrehabilitowania się.

. .. __ _. . , Ost at ni  jego zawiadowca, lord Derby, nie u-
w o je n n e g o  I d o  S U S trG -W § g .6 r s k i e g  ,ju .yWa} od-razu, że Obejmuje „masę konkurso-

o b s z a r u  o k u n o w a n e g o .  P 7ą “, ale przyznać mu trzeba, że stara się u-
(Tel. c. k. Biura koresp.) ca*’nić aby system ów jeszcze pad-

Wiedeń, 28 października.
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą:

trzymać. Ponieważ jednak jego ostatnia próba 
werbunku ochotniczego, próba bardzo inten­
sywna, z natury  rzeczy wyciśnie z Anglii nieba-

0 vydon»e tstojzj kotttkiej.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 28 października. 
Dziennik rosyjski »Ranneje Utro« donosi, że j

W skutek licznych nieporozumień i n iejasno-; wem- jeszcze te wszystkie resztki,; k tóre mogły 
ści, jak ie  mimo dokładnego brzmienia w yda-jCZy chciały iść dobrowolnie do wojska, więc 
nycłi przepisów dla wspomnianego ruchu zno- ( (a próba ratunku nie będzie niczem innem, 
wk zauważono, podaje się obecnie zestawienie :ak — honorową egzekucyą. Na podstawie rc-
przepisów o pasz.portach i obowiązku w ylegity­
mowania się pray tych podróżach:

I.
Północny obszerniejszy obszar wojenny obej­

muje obecnie:
1) Ozęści królestw a Galicyi na zachód od 

wschodniej g ranicy politycznych powiatów >Sko-_ 
le, Drohobycz, Rudki, Mościska, Jaworów i Cie­
szanów.

 --  ~ , w j 2) Księstwo Górny i Dolny Sla.sk z wyjątkiem
sąd powiatowy woj Wy z Dzwmska obrado- -p 0Iitye.Znyc-lii powiatów: Bnintal, Fiywałd i Kar­
wat w Witebsku od 2 bm. z wykluczeniem ja- ■> ’
wności nad sprawą byłego^ kom endanta twTic r-f w maiwra,bstiwnc Morawach polityczne po-

. .  -r r  H T ___________ T t __________ .. . 1  * .

Naczelne kierownictwo armii.

Grecyi i oświadczył następnie: Oprócz tego
przykro mi powiedzieć, że kampania w Serbii 
północnej ma przebieg taki, że wojska serbskie 
najprawdopodobniej nis będą dalej mogły sta­
wiać cporu atakowi wojsk austro-węgierskieh 
i niemieckich, którym  Bułgarya ciosem z tyłu 
pomaga. Wobec tej sytuacyi wojskowej sprzy­
mierzeńcy są zgodnie zdania, że ustawianie 
nowych posiłków, które nadejdą, musi się od­
bywać z wielką ostrożnością i dążyć_ należy do 
rozstrzygnięcia. Starać się będziemy użyć 
wojsk angielskich w celu niedopuszczenia do 
przemarszu mocarstw centralnych przez Bułga- 
ryę. W lei mierze toczą się jeszcze rokowania. 
Sir Monro otrzymał rozkaz, by możliwie szyb­
ko przedłożył sprawozdanie w tej sprawne. — 
Rząd nie da się porwać do kroków nierozważ­
nych. W szystkie kroki powzięte będą z u- 

w zględnieniem najlepszych rad, jakie mamy do 
rozporządzenia na polu wrojska i m arynarki.

I s s t s p l f .n ’8  s n s i s l s k i f i g o  p t a s t a .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Kolonia, 28 października. 
»Kolnischc Ztg.« donosi z Aten:
Zatopiony przez niemiecką łódź podwmdną 

angielski parowiec »Maquette«, k tóry  pełnił 
przedtem siużbę na oceanie, wdózł na pokła­
dzie do Saloniki 1.000 żołnierzy angielskich, 
20 pielęgniarzy chorych, 12 lekarzy, 500 mu­
łów i wielką ilość amunicyi. Tylko 82 ludzi 
uratowano. Dwa torpedowce towarzyszyły te ­
mu okrętowa prawie aż do miejsca, wr którem  
nastąpił ą tak .

dzy Kowna, Grigorjewa. Grigorjew oskarżony wi : M or''Rranice, Nowy Jiczyn, W slachi
był o wydanie twierdzy nieprzyjacielowi bez Mistek i Morawską Ostrawę,
wyzyskania wszelkich srodkow obronnycn, po- -  - - - - * - •
nieważ twierdzę op" " " '1 rv'1 
było na podstawie 
karo śmierci. Sąd t
jąc nm okoliczności m* puzuawtuu.® : dowem potwierdzeniem identy>ceności foto- . . - . . .
wszelkich p raw i 15 la t ™ęziema. W yrok przed- J potwierdzeniem podpisu i t. d . N adto iami> grom adzeniam i 
ł o ż o n y  będzie carowi do zatwierdzenia. b ’ 1 - - - - - ■ - *

jestru  narodowego podzielił on męzczyzn w- 
wdeku popisowym na kategorye według wwku, 
stanu cywilnego i zawodu. Wszyscy ci, k tó ­
rzy w' swoich zajęciach obywatelskich są nie­
zbędni dla prowadzenia wmjny, zwłaszcza za­
trudnieni w fabrykach amunicyi, w dokach o- 
krętowych, w kopałniach węgla i na kolejach 
zostali wyłączeni. Reszta będzie powmływmna, 
t. j. na razie zapraszana pod broń grupami,_ po 
uwiadomieniu na 14 dni naprzód. Pierwszych 
23 grup będzie się składało z mężczyzn nieżo­
natych. uporządkowanych według kias wdeku, 
drugich 23 grup z mężczyzn żonatych również 
według klas wdeku. K ażdy z wciągniętych na 
tc lisię jest osobno „obrabiany" przez agcnłów  
werbowniczych, k tó rzy  go nakłaniają do d-o-

dę 
dy, 
gc.

i mowrami, k tóra z na-

E o s a s s B i l z s t  r o s y f s l :  i .
(Telegram c. k. B iura koresp.)

Wiedeń, 28 października.

musi się podać cel podróży i musi być dodaną yz®czy RRisraa się wyczerpać,^ przysrta 
klauzula, że paszport jest w ażny do dalszego ^  . . U1 A 'LUa» n R-iX.
obszaru wojennego łub z niego.

II.
Północny ściślejszy teren wojenny

steinowd ochotniczemu —  jak  Anglik powia­
da —  dać ostatnią szansę.

Równocześnie angielscy przyw ódcy robotni- 
jenny  obejmuje: ków wydali manifest, wzywający do licznego 

°ran :cv  w scho-! wstępowania w szeregi wojskowe, w celu zwal-7  wninimsi Lwotow orasowrei óonos^u. Hnm Części Galicyi na wschód od granicy wscho- iwstępowa-ma _ . .
wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dn. dnieł wT m ioni(>nych P?d I. powiatów oraz Bu- czania niemieckiego militaryzinu. mam escie
25 październiica: 

od

koninę. Do podróży do tych obszarów i z nich powiedziano, że ci, k tórzy śię dotąd ociągali, 
myśl rozporządzenia całego czynili to z pewnością mc z braku odwagi, ecsPrzed R y g  ą trw ają walki dalej. Na południe w ym agany jest w myśl rozporządzenia caL &„ . . . . .   ̂ - . ĘVtincvi

;d jeziora Babie podjęli Niemcy bez skutku  o- gabinetu z 17 sierpnia b. r. paszport jak  dla dal- pomew az mc pom ah j e  ^  O ;  ; *
fenzywę. Koło Ołaj walka artyleryi. Na lewym szeR‘° torenu W03cnnc£°- a  ,na.d t? ™«s».Byc ze K ięs^a aloo merozsuzy„-męu. o,, . . y

władza
 ______  .  b

brzegu D ż w i n y przedsięwzięli Niemcy po- str01-y 
nownie a tak i na południe kolei.   Koło ze j est: wazny
I ł ł u k s z t y  walczono zacięcie. Odparto pięć wojennego, i to tylko za. zezwoleniem jednej z 
zaciętych niemieckich ataków . P odezis szóste, odnośnych komend wojskowych, 
go ataku wtargnęły części w ojska niemieckiego
do naszych obwarowań. Nasze w ojska walczyły 
odwrażnie i z zimną krwią. Zniosły one wdęk- 
szą część Niemców, a resztę wzięły do niewoli. 
Szósty a tak  został odparty przez równoczesne 
silne użycie piechoty i artyleryi. W okolicy 
F r i e d r i c h  s t a d u  odbyw ają się mniejsze 
walki nad Dźwiną._ Na lewym brzegu Dźwiny 
na północny zachód i na zachód od Jakob- 
stadu i w" okolicy lesistej na zachód od Liwen- 
hof odbywają się również tylko starcia mniej­
szych oddziałów.

Koło D y n e b u r g a  w okolicy Iłłukszty 
zacięte walki z Niemcami, k tórzy  bez przerwy 
posuwali się naprzód. Po obsadzeniu Iłłukszty, 
próbowali Niemcy prowadzić dalej ofenzywę 
zostali jednak zatrzym ani na kra ju  lasu na 
wschód od Iłłukszty. P róby nieprzyjaciela po­
sunięcia się naprzód na wschód od wsi Paszili- 
na w okolicy na południe od Iłłukszty zostały 
• przez nasz ogień odparte. Na drodze hek san -

,dzv -pasaportowej dodaną, k lauzula , 1 zagładą znaczenia. Anglu w swiccie, naraz.ły- 
żnym także dla ściślejszego obszaru by obyw ateli na stratę  swobód, przywilejów, 

. . i* . — --------„ 1 nabytych w ciągu wieków, a prócz tego grozi­
łyby odnowieniem tego samego konfliktu za 
k ilka łat. M anifest ten, wydany przed tygo­
dniem. wym ienia jeszcze liczbę 30.000 ochotni­
ków, jako koniecznie potrzebną co tygodnia. 
Faktycznie jednak - lord Derby potrzebujo 
33 .000, nie chciano jednak drażnić ro-botuikow, 
k tórych  i tak  do niedawna jeszcze łudzono cy­
fra 20.000.

Komendami temi są obecnie:
Naczelna komenda ammi (oddział wywiado­

wczy, NacliricM enabteilung). Poczta połowa 11,
dla całego północnego ściślejszego obszaru wo­
jennego.

Najwyższa komenda (das hóchste Kom m en­
do) w Krystynopolu, poczta połowa 12 dla pół­
nocnej części Galicyi, najwyższa komemda w 
Brodach, poczta połowa 201, dla środkowej czę- 
'ei

Ozy zanowiadane wciąż prze*_ x. i   r\
ile nie gabine­

towe będzie czekało na wymik ostatniego cks-
li" (Talicyi wschodniej. Najwyższa kom enda perym entu lorda Derbyego, o tern można wą 

we Lwowie, dla obrębu m iasta Lwowa. N a j- |tPić. Fronda p r z e c i w ,  g a b i n e t o w i ^ ^ d a l e j .
wyższa komenda w Stryju, poczta poi. 164, j K rytykuje się j( 
dla południowej części Galicyi wschodniej. Na,i- po to, aby ją  2 
wyższa komenda w Kołomyi, poczta poi. 331'

» jogo politykę, a l e , oczywiście me 
zmienić na pokojową, łocz aby

dla południowo-wschodniej Galicyi i a ta  Bu­
kowiny.

IV tvoh kom endach możnn s?a

m vy0'ótować t. zw. politykę silnej ręki. Oprócz 
iedneso już męża opatrznościowego^ Lloyda
Gcńr^ea 'w vplvnal na widnokrąg jako drugi 
kandydat «lo“ dyktatury  sir Carson, ongiś słyn- 

 w ..„ Swojem efekto-
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osoby. „Tim es" i „IToming P ost" udow adnia­
ją, że obecny gabinet koalicyjny, złożony z 21 
członków, jes t ciałem zbyt ciężkiem. Trzeba 
powołać do steru now y rząd narodowy, w któ- 
rym by zasiadali ministrowie nie dzięki temu, 
że reprezentują pewne partye, lecz dzięki 
swym osobistym zaletom. Tu otw iera się pole 
działania dla króla, k tó ry  powinien wiedzieć, 
k tó rzy  mężowie w państwie m ają dość siły, od­
wagi i zdolności, aby objąć odpowiedzialność 
za to, co się będzie w Anglii działo. Lloyd 
George i Carson mogą teraz razem pracować, 
bez względu na swą przeszłość polityczną; 
trzecim w tym  małym, lecz silnym gabinecie, 
m usiałby być Kitchener.

Jeżeli gabinet A sąuitha i Greya nie padniie 
w skutek przesilenia czysto gabinetowego, to 
w każdym  razie musi przestać istnieć w chwili 
ostatecznego upadku system u ochotniczego. 
Nie z miłości do dem okratycznych tradycyj 
Anglii obstają Asąuith i Grey uparcie przy tym  
systemie, lecz po prostu dlatego, że obalając 
go, przyznaliby przez to sami, że lekkomyślnie 
wywołali wojnę. IV każdym  razie bowiem w 
chwili wybuchu w ojny żaden z nich nie przy­
puszczał, iż Anglia będzie pociągniętą do tak  
wielkich ofiar i z pewnością gdyby Grey na 
owem pamiętnem posiedzeniu parlam entu, na 
którem  wyłuszczał konieczność wojny d la An­
glii, dodał był, że ten krok jednak może za 
półtora roku grozić zaprowadzeniem przym u­
su wojskowego, nie byłby parlam ent pozostał 
wobec tego obojętnym . Winni są więc oni te­
raz, że łudzili naród, a ci, co po nich przyjdą, 
m ają niejako ratow ać dzieło, spartaczone już 
w samem założeniu.

W szystko wskazuje na  to, że przejście do 
przymusu wojskowego będzie jak  najłago­
dniejsze. Pomysłowość lorda Derbyego będzie 
musiała się jeszcze wysilać. N ietylko nastrój 
>w klasach robotniczych jest niepewny, co n. p. 
pokazało się w m anifestacyach na  pogrzebie 
słynnego przywódcy robotniczego K eira Har- 
diego „przyjaciela Niemców", lecz przedewszy- 
stkiem niepewną jes t Irlandya. Gdyby Carson 
stanął u steru nowego gabinetu, opartego na 
przymusie wojskowym, dla Irlandczyków by­
łoby to  oczyw istą prowokacyą, w ydawałoby 
im się dalszym  ciągiem zatargu ułsterskiego. 
W Ameryce szerzy się wśród tam tejszych Ir­

landczyków  nam iętna propaganda rewolucyj­
na. „New Jo rk  Times" donosi, że 120 stow a­
rzyszeń irlandzkich w Ameryce zbiera składki 
n a  „fundusz obrony Irlandyi". Rewolucya ma 
się zacząć w chwili Y/prowadzenia przymusu 
wojskowego, k tó ry  Irlandczycy uważają za 
zwrócony przecirw nim przedewszystkiem. „ Je ­
żeli mamy umrzeć —  czytamy w odezwie „Ge- 
ratdine-Clubu" w Nowym Jo rku  —  to wolimy 
już umrzeć w obronie praw Irlandyi". Odezwa 
twierdzi dalej, że am erykańskie fabryki arnu- 
nicyi przygotowują już d la rządu angielskiego 
osobne „R iot shrapnelles", to znaczy „szrapne- 
le na  powstańców", których w wielkiej ilości 
dostarczono. Tych szrapneli nigdy nie używa 
żadna arm ia przeciw drugiej armii, przezna­
czone są one dla ludzi cywilnych. P rezydent 
Związku irlandzkiego oświadcza, że przem y­
cono już taką  ilość karabinów  do Irlandyi na 
cele rewolucyjne, a gdy tylko zabrzmi z An­
glii hasło: „przymus wojskowy!" 200.000 Ir­
landczyków stanie poił bronią, a l e  p r z e c i w  
A n g l i i ,  a za parę miesięcy będzie ich 
400.000. Opały, w jakich znajduje się Anglia, 
są jedyną sposobnością Irlandyi. Tym razem 
Irlandczycy nie będą walczyć grabiami i wi­
diam i z arm atam i angielskiemu, jak  było da­
wniej; m ają karabiny Mauscra, m ają naw et 
gazy i liczą na  pomoc Niemiec.

Gdyby naw et te wieści z Ameryki były  prze­
sadzone, będzie miał rząd trudności z Irlandya, 
zwłaszcza zważywszy, że niema w domu dosta­
tecznych sił wojskowych na tłumienie oporu.

Zniszczenie ziemi łomżyńskiej.
Pew ien proboszcz z Królestwa Polskiego, 

k tó ry  odbył niedawno częściowo wozom, czę­
ściowo pieszo podróż do swej parafii w gub. 
łomżyńskiej, tak  w liście do redakcyi »'Wieku 
Nowego** opisuje swoje spostrzeżenia podczas 
tej podróży:

Najbliższym moim etapem  był Urok, osada 
nad Bugiem. Zaraz na wstępie do Broku zoba­
czyłem ogromne pepiełiska. Tylko środkowa 
część osady wraz z kościołem ocalała. Cały 
obszar ziemi na drodze Małkinia, Podgórze, Żu­
żel, Nut aż do Ciechanowa uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Dalszą drogę wybrałem ua Ostrów, 
Zambrów, a potem  na południe do W ysokiego 
Mazowieckiego Wszystkie" to trzy  m iasteczka 
(Ostrów i W ysokie Mazowieckie należą do rzę­
du powiatowych), stosunkowo mało ucierpia­
ły  od podpalaczy-kozaków. W  pierwszym spa­
loną została niewielka część wschodnia, a w 
W ysokiem  Mazowieckiem kilkanaście posesyj 
przy ulicy Długiej. Stosowano tu  i tam  jeden

i ten  sam system  obrony: obfitych łapówek. —  
Ostatnim kom endantom  etapowym dawano po 
k ilka tysięcy rubli, a ostatnim  kozakom w tedy 
naw et, gdy już było widać patrole niemieckie, 
każdy z właścicieli jakichkolw iek zabudowań 
zmuszony był opłacać się rublami, bo kozacy, 
jak  zle duchy krążyli z głowniami.

Po wsiach lud uciekał ze swych siedzib na 
pierwsze wezwanie dziczy kozackiej i diatego 
wystawiony został na długą tułaczkę, a do-; 
mostwa jego padły pastw ą płomieni. >

Z Zambrowa do W ysokiego Mazowieckiego: 
przeszedłem 18 wiorst pieszo. Po obu stronach ' 
drgi widziałem jeno sterczące kominy i nagiej 
szkielety drzew pożółkłych. Ucierpiały Łosie,! 
Laskowicc, spalone prawie doszczętnie Pasz-! 
cze i wieś kościelna Jab łonka (kościół ocalał).! 
Tutaj nie mogłem zapanować nad wzruszeniem.] 
Każdy prawie kam ień, każde drzewo przydro-ł 
żne, znane mi od dzieciństwa, opowiadały oj 
strasznych dniach 10 do 15 sierpnia, kiedy] 
łuny pożarów objęły całą okolicę, a m ieszkańcy 
pędzeni byli na wschód. Płacz dzieci, ry k  bydła 
m ieszały się ze zbliżającymi się odgłosami 
strzałów  armatnich.

Tysiące rodzin opuściło swe ogniska domowe. 
Z powiatów jednak północnych już wracają. 
W ciągu kilkudniowego pobytu w W ysokiem 
Mazowieckiem sunął przedem ną z południowe­
go wschodu na północ jeden  wąż wozów z ko­
bietami, dziećmi i starcam i, przy wózku osta­
tnia krowa, lub źrebię, wszystko wychudzone 
i zmarnowane. Ludzie ci mrą nagle po drodze 
i roznoszą ze swą biedą i nędzą epidemiczne, 
choroby, przedewszystkiem  cholerę. Na pyta-! 
nie: skąd w racacie? brzmiała odporciedź: Z Biel- • 
ska, Białowieży, Prużan i t. d.A dokąd? Doi 
Ostrołęki, Kadzidła, Baranowa pod Mławą 
i t. p. Po długiej rozmowie pokazywało się, że 
ich R osjan ie  porzucili, ra tu jąc się sami pani­
czną ucieczką.

Mało co lepsza jest dola pozostałych na miej­
scu. Ocalili w ten  sposób domy i stodoły, ale 
w tych budynkach nie ma nic. Jarzyny  zjadły 
konie i bydło uciekinierów z północy, inwentarz 
zabrały rekw izycye, niema czem orać niema 
co siać.

Z m iast i m iasteczek wyjechała cala niemal 
inteligeneya. Księża z pewnemu w yjątkam i po­
zostali na miejscu, ale pozbawieni są kierowni­
ctwa, ponieważ biskup ich ks. Karaś, wraz z 
całym konsystorzem  i zarządem seminaryum w 
Sejnach,, wyjechał do Rosyi. Niema komu dać 
inieyatyw y do odbudowy zniszczonego kraju, 
niem a zasobów, niema kom u zorganizować po­
mocy. Położenie ziemi łomżyńskiej jest roz­
paczliwe.

f?3
Celem  u reg u lo w an ia  n a k ła d u  p ro sim y  

o m ożliw ie n a jw cześn ie jsze  n ad sy ła n ie  p re ­
n u m era ty .

W a ru n k i p re n u m e ra ty  w  n a g łó w k u  dzien­
n ik a .

Adm inistracya »Nowej Reform y« prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podaw ano k  o- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w k tó ­
rej dotąd »Nową Reformę* odbierano. N ajdo­
godniejsze zawiadomienie c ziniani* adresu jaoS 
w tej formie: »Nalcży posyłać dziennik nie 
do N., lecz do X«.

B *•* ̂  m ;
Kraków, 28 października.

Pamiętajmy o weteranach z r. 1863. Otrzymuje­
my następującą odezwę:

W Krakowie istnieje „Przytulisko weteranów 
z r. 1803/4", utrzymujące znaczną ilość starców, 
z których najmłodszy liczy 72 lat życia. Pół wie­
ku ubiegło od czasu, kiedy przelewali krew za Oj­
czyznę, a wiciu z nich dźwigało kajdany wśród 
śniegów i lodów Sybiru. Obecnie zniedołężniali, 
niezdohń do pracy, dogorywają w przytulisku. 
Fundusze, jakie płynęły a a  ich utrzymanie e darów 
Wydziału krajowego, od Rad powiatowych i gmin­
nych i z różnych instytucyj, z powedu wojny prze­
stały napływać i są na wrszerpjteiu. Nadchodzi 
zima. Brak opalu, ciepłego odzienia i żywności. 
Starcy otrzymują tylko dwa razy w tygodniu po 
15 dekagramów mięsa. Niezadługo zabraknie dla 
nich wszystkiego i grozi im, że będą musieli iść 
żebrać na ulicach, jeżeli rodacy nie wesprą Przy­
tuliska wydatnio.

Nie wolno nam dopuścić, aby ci, którzy walczyli
i cierpieli za naszą świętą sprawę, mieli zginąć z 
głodu i zimna. Rodacy! W niedziele w dniu 31 pa­
ździernika, w dniu Wszystkich Świętych i w dniu 
Zadusznym, według możności waszej składajcie 
datki na utrzymanie weteranów z r. 18G3/4, w na­

miocie „Przytuliska" na cmentarzu krakowskim, 
w pobliżu kaplicy.

Dary na ten cel przyjmuje także z całą gotowo­
ścią Administracya „Nowej Reformy". Listę skła­
dek otworzył p. Eustachy C h r o n o w s k i ,  prze­
syłając na Przytulisko 100 koron do Administracyi 
naszego dziennika.

2.268 koron 52 hal. nadesłano ze wszystkich stron 
kraju do redakcyi naszego pisma w czasie od 18-go 
sierpnia b. r. do 27 października b. r. na g-wtezie 
do Kolumny Logionów na Rynku krakowskim. 
Wbijanie gwoździ w zastępstwie ofiarodawców od­
bywa się co tydzień w dni świąteczne. Z nadesła­
nej sumy 2.268 kor. 52 hal. wypłacono już przy wbi­
janiu gwoździ kwotę 1.85-1 kur. 37 hal., reszta t. j. 
411 koron 15 hal., która wpłynęła od 23 b. ni. do 
27 b. m., zostanie wypłaconą z dalszemi ofiarami w 
najbliższą niedzielę. Wszystkim ofiarodawcom za 
szlachetną pomoc należy się cześć i uznanie.

Osoby, które nadsyłają kwotę ponad 50 koron, 
stają się fundatorami srebrnych gwoździ honoro­
wych.

Obniżenie temperatury. Wczorajszy dzień przy­
niósł nam przedsmak zimy nagłem obniżeniem tem­
peratury. O godzinie 10 wieczór termometr wyka­
zywał —1° R.

Wiadomości osobiste. P. Tadeusz Ł o p u s z a ń ­
s ki ,  inspektor szkół ludowych w Krakowie, został 
zamianowany inspektorem szkół polskich w Lubli­
nie. P. Łopuszański wyjeżdża już w sobotę do Lu­
blina celem objęcia nowych obowiązków.

Zbiórka publiczna na sekcyc Samarytanina pol­
skiego opieki nad legionistami odbędzie się w 
dzień Wszystkich Świętych dnia 1 listopada. Mia­
ła się odbyć pierwotnie w niedzielę dnia 10 pa­
ździernika, ale niepogoda całodzienna stanęła wte­
dy na przeszkodzie. Na wniosek zarządu Sekcyi, 
następny termin jej ustanowiono za zezwoleniem 
prezydyum miasta na piątek dnia 15 b. m. Na proś­
bę jednak Komitetu pan »Kraków — Warszawie*, 
zarząd Sekcyi Samarytanina polskiego odstąpił od 
urządzenia jej, uznając składkę na głodnych braci 
w Warszawie za cel liaglcjszy i donioślejszy. Pre­
zydyum miasta, uznając te względy, pozwoliło na 
urządzenie składki na cele Samarytanina w dzień 
Wszystkich Świętych.

Humanitarne cele, związano z wojną i z jej skut­
kami, usprawiedliwiają dostatecznie powody, które 
skłoniły. Sckcyę opieki nad legionistami do urzą­
dzenia zbiórki publicznej właśnie w dzień świąte­
czny, w którym zwykle panuje w mieścio ruch 
wielki i duch ofiarności więcej bywa pobudzony.

Na dochód kraj. Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża odbędą się w miesiącach listopadzie i sty­
czniu dwie serye odczytów. Odczyty pierwszej se- 
ryi będą wy głoszone w auli uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w następującym porządku: 2 listopada
profesor Ignacy Chrzanowski: »Czem był W irgi­
liusz dla Polaków' po stracie niepodległości*; 10 li­
stopada profesor dr Tadeusz Garbowski: »0 śmier­
ci*; 17 listopada profesor dr Józef Ujejski: »Głó-
wno idee w Anhellim Slowrackicgo«; 24 listopada 
ks. profesor dr Kazimierz Zimmerman: »Z najnow­
szych prądów zbieżnych w stosunku katolicyzmu 
do kultury*; 1 grudnia profesor Michał Siedlecki: 
^Nienawiść w świecie zwierzęcym*.— Ceny miejsc: 
Pierwszo cztery rzędy po 2 K, reszta krzeseł po 
1 K, miejsca stojące po 50 hal. Bilety można na­
przód nabywać w księgarni Gebethnera i Spółki. 
Odczyty wygłaszane będą o godzinie 6 wieczorem.

U fać można, że szlachetne pobudki niesienia po­
m ocy ta k  bardzo potrzebującym  rannym , chorym
1 kalekom, jak niemniej n a z w isk a  prelegentów, za­
pewnią powodzenie tym wykładom i zgromadzą na 
nich jak najliczniejszą publiczność.

Powrót ttdaczów galicyjskich. W ostatnich dniach 
przejeżdżał przez Kraków pociąg z uchodźcami, któ­
rzy wr liczbie 580 osób z baraków w Choczni wra­
cali do powiatu jarosławskiego, cioszanowsldego i 
innych okolic nad Sanem. Uchodźcy wracali pod 
opieką ks. Pierzowicza, który rok cały pracował ja­
ko duszpasterz wśród wygnańców polskich na ob­
czyźnie.

W najbliższym czasie rozpocznie^ się powrót e- 
wakuowanej ludności do okręgu twierdzy krakow­
skiej — jak to wnosić można z ogłoszeń komisa- 
ryatu policyjnego w Morawskiej Ostrawie i dyrek- 
cyi policyi w Wiedniu. Instytucye krakowskie, o- 
pickująee się ewakuowaną ludnością, mianowicie 
miejski Komitet ewakuacyjny i Komitet doraźnej 
pomocy dla ewakuowanych rozwinęły już szeroką 
akcyę, celem przyjścia z bezzwłoczną pomocą po­
wracającej ludności.

Losowaaie obligacyj tniasta Krak*wa. Magistrat 
komunikuje: W dniu 2 listopada 1915 roku o go­
dzinie 11  rano odbędzie się w sa^  posiedzeń magi­
stratu na I. piętrze XIII. losowanie 4% obligacyj 
gminy miasta Krakowa, podzielonych na 5 seryj w 
nominalnej wartości 23,600.000 K.

Według plami amortyzacyjnego wylosowane zo­
staną: dla sery i A sztuk obligacyj H  po 200 K; 
dla seryi B sztuk obligacyj 8 po 1.000 K; dla seryi 
C sztuk obligacyj 8 po 2.000 K; dla seryi D sztuk 
obligacyj 3 po 5.000 K; dla seryi E sztuk obligacyj
2 po 10.000 K. — Ogółem w nominalnej wartości 
01.200 Iv.

Z Uniwersytetu. Ernestyna Loriówna, rodem z 
Krakowa, 'Otrzymała w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Metodyczny 
kurs nauki robót ręcznych dla nanczycielek według’ 
najnowszych planów z roku 1911 urządza Stow. 
nauczycielek od listopada b. r.

W sobotę 30 b. m. o godzinie 5 odbędzie się pierw 
szc zebranie informacyjne w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul. Karmelickiej.

Stowarzyszenie zaprasza na to zebranie wszyst­
kie nauczycielki, interesujące się tym przedmiotem.

AVpisy do szkoły dla sług żeńskich, założonej w 
roku 1S90 staraniem i funduszami krakowskiego: 
Towarzystwa Oświaty Ludowej, a zostającej pod 
kierownictwem dyrektora Juliana Maciolowskiego, 
odbędą się w niedzielę dnia 31 b. m. od godziny 3 i 
do 5 po południu w kancelaryi szkoły miejskiej, 
Aleja Krasińskiego L. 11. Nauka rozpocznie się w ' 
niedzielę dnia 7 listopada b. r. o godzinie 3 po po­
łudniu i odbywać się będzie każdej niedzieli od go­
dziny 3 do 5 po południu.

Z Polskiego To w. przyrodników im. Kopernika. 
Po dłuższej przerwie Polskie Towarzystwo przyro­
dników im. Kopernika wznowiło swą działalność 
imiaguraeyjncm posiedzeniem naukowem, które 
się odbyło we wtorek dnia 26 b. m.

Wielka kradzież. Do mieszkania p. Maryi Lon­
dyńskiej, przy ulicy Potockiego 1. 20, dostali się 
onegdaj za pomocą dorobionego klucza złodzieje 
i' wynieśli stamtąd wielką, ilość przeważnie sre­
brnych przedmiotów. Szkoda wynosi około 10.000 
koron.

Z  forsHa.
Wydział krajowy w Białej uchwalił —■ jak dono­

si „Gazeta Lwowska" — subskrybować imieniem 
funduszu krajowego na trzecią pożyczkę wojenną 
kwotę m i l i o n a  koron.

Taką samą kwotę subskrybował galicyjski Bank 
krajowy.

Śląski Wydział krajowy w Opawie subskrybował 
również milion koron. Marszałek krajowy na Ślą­
sku, hr. Larisck-Mónnich subskrybował dwa milio­
ny koron.

Szkoły lwowskie w świetle cyfr. W sobotę wie­
czorem odbyło się w ratuszu lwowskim posiedze­
nie Rady szkolnej okręgowej, na którem między 
innemi przedstawiono statystykę szkolnictwa we 
Lwowie. Według wykazu % dnia 15 października, 
ogólna ilość zapisanych na naukę dzieci wyno­
siła 19.845, w czem 8330 chłopców i 11.155 dzie­
wcząt. (W roku szkolnym 1913/14 liczba uczącej 
się dziatwy wynosiła 21.380). Wchodzą tu w ra­
chubę miejskie szkoły pospolite i wydziałowe. 
Powyżej przytoczona liczba dziatwy mieści się w 
441 oddziałach, w których między innymi zajętych 
jest kilkadziesiąt sił nauczycielskich z prowincyi, 
zc szkól dotąd nie uruchomionych. Co do Lwowa, 
to nauka rozwija się prawie we wszystkich bu­
dynkach szkolnych, które do niedawna jeszcze 
gościły w swych muraeh żołnierzy.

Losy żydów z Ottynii. W lwowskim * Wieku No­
wym* znajdujemy relaeyę rabina dra Gutscheina o 
losach żydów, mieszkańców Ottynii, podczas na­
jazdu rosyjskiego. Rosyanie zaraz w dniu wkro­
czenia zastosowali wobec nich represye. Oskarża­
no głównie żydów o zniszczenie przewodów tele­
graficznych. Na drugi dzień rano zabrano wielu 
żydów, wśród nich i rabina, i popędzono ich do 
Tłumacza, potem do Niżniowa i Monasterzydr. — 
Tutaj zamknięto wszystkich w liczbie 405 w fa- 
brycc tytoniu. Dnia 19 maja popędzono ich do 
Buezaezu, Mikuiiniec, w końcu do Grzymalowa. 
Obiecano im powną zapłatę na utrzymanie, które­
go jednak nigdy nie otrzymali. Wreszcie wrócono 
ich do Bufizacza, gdzie przepędzili kilka tygodni, 
cierpiąc głód i niewygody, a skoro tylko żyd po­
kazał się na ulicy, natychmiast brano go do ko­
mendy, gd/.ie otrzymywał 25, 50 lub 75 nahajek. 
Dopiero 2 września uwolniła ich wkraczająca do 
Buczacza armia austryacka.

-  i & s f & B i t t  w m m m w f g z s *
Zaliczki na emerytury. Sekcya emerytalna K. 

O. m. Warszawy rozpoczęła wypłacać emerytem 
i emerytkom rządowym w Warszawie zaliczki na 
rachunek  emerytur. Wypłaty uskutecznia się z 
funduszu 50.000 rb., pozyskanego na ten cel przez 
Komitet Obywatelski na rachunek rządu rosyj­
skiego. Ponieważ suma 50.000 wynosi mniej, niż 
połowę należytośei miesięcznej emerytów, sekcya 
uwzględnia na razie tylko tych emerytów, którzy 
najmniejsze pobierają płace.

Drożyzna skór w Warszawie. Skóry i obuwie 
należą do artykułów które najbardziej podrożały. 
Zwvżka dochodzi tu do 200 procent. Za podzelo- 
waiiie butów, które dawniej kosztowało 1 rubla, 
żądają teraz 3 ruble. Szewcy tlómaczą się droży­
zną skóry i jej brakiem. A jednak tak źle nie jest. 
Z zasekwestrowanej przez władze skóry zwrócono 
około 25 procent. Ponieważ wywóz na prowineyę 
jest utrudniony, przeto Warszawa ma dosyć skó 
ry, która nie powinna być droższa. Istotną więc 
przyczyną wielkiego podrożenia skóry jest speku- 
lacya. W ostatnim tygodniu ceny skór poczęły spa­

dać, wobec zapowiedzianego wprowadzenia taksy 
na skóry, gdyż spekulanci wyzbywają się to­
waru.

Wyjątkowy dyrektor banku. „Przegląd Poran­
ny" donosi: Postanowieniem Rady banku handlo­
wego polecono dyrekcyi wymówić młodszym u- 
rzędnikom i urzędniczkom banku posady od 1 li- 
stepada r. b., płacąc 3-miesięczną pensyę i wszy­
stkie ich i banku wkłady. Dla uniknięcia tej sum 
tnej konieczności, znany ze swej szlachetności dy­
rektor banku, p. Wojciech Sawicki, postanowił 
zrzec się swej rocznej pensyi, by w ten sposób o- 
wych pracowników i pracowniczki utrzymać na 
posadach, a tom samem dać im możność przetrwa­
nia czasu wojny.

Kapelusze damskie w Warszawie. W Warsza­
wie znajduje się 83 fabryk kapeluszy damskich, 
z czego — jak notują gazety żydowskie — zalc- 
dwo 5 należy do katolików. W fabrykach tych pra­
cowało około 600 mężczyzn i 400 kobiet. Sezon 
trwa 9 miesięcy. Z produkcyi tej 90 procent wy­
wożono do ltcsyi. Fabrykanci mają nadzieję, że 
po wojnie nastąpi jeszcze większe ożywienie fa- 
brykacyi, niż przedtem, gdyż bez względu na wy­
nik wojny, Rosya zawsze będzie sprowadzała ka­
pelusze damskie z Warszawy, któro tam słyną z 
elegancyi i dobrego gustu.

Ofiary łapownictwa rosyjskiego. „Wiener Tag 
blatt" opowiada, w jaki sposób bracia Zelik i Ge 
col w Warszawie stracili 38.000 rubli, wydanych 
na łapówki. Po skasowaniu fortec w Warszawie i 
okolicy, zapragnęli oni nabyć grunta pofortecznt 
ze bezcen. Pośrednikiem był urzędnik minist-eryuin 
komunikacji, inż. S. W. Popow. — Dali mu oni 
najprzód na łapówki 26.000 rubli, a gdy wyjechał 
do Petersburga i doniósł, że sprawa jest już na 
ukończeniu, posłali mu jeszcze 12.000 rubli. Do­
piero wtedy okazało się, że łapówka nic nie po­
mogła. Obaj żydzi oddali sprawę przeciw Popo- 
wowi sędziemu śledczemu. Popow złożył u niego 
zeznania, kompromitujące „wysoko postawione 
osoby". To też na kilka dni przed wyjściom Ro 
syan z Warszawy żydzi ci otrzymali zawiadomie­
nie z Petersburga, że proces z Popowein zosiał 
umorzony.

F.e-Sestet*.
Uroczystość w wiedeńskiej Gospodzie Legionów 

„Wiedeński K uryer Polski" donosi: W niedzielę 
po południu odbyła się tu piękna uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej, dzieła artysty rze 
źbiarza Jana Raszki. Tablica ta przedstawia w 
pośrodku allegoryę myśli Gospody. Oto postać 
kobieca, troskliwa i skupiona, nalewa napój do 
manierki spragnionego Legionisty; ponad tern u- 
mieszezono napis. Przestrzeń dookoła podzielono 
na kilka tysięcy kwadracików, w których po ce­
nie 1 kor. za kwadracik, upamiętnić się można wła­
snoręcznym podpisem. Uroczystość zagaił poseł 
dr Lisiewicz, który w pięknych słowach mówił o 
znaczeniu Legionów, o N. K. N. i jego patronacie 
nad Legionami, poczem zabrał głos twórca tablicy 
i zaprosił obecnjrch do podpisywania. Stolik po­

rył się banknotami, wśród których nie rzadkie 
bylj' stokoronówki. I nie dairc. Wśród obecnych 
zauważyliśmy dostojnego i czcigodnego biskupa 
Bandurskiego, darzącego swoją opieką Legioni­
stów, ponadto posłów Germana, Lca, Śliwińskiego, 
Lówensteina, Rychlika, Diamanda, Jampolsklego, 
Zieleniewskiego, dyr. Zgórskiego, Tertila, prof. 
Niewiadomskiego, por. Grzybowskiego, Librowi- 
eza, Nacieszę i innych, z pań: p. Pałlavicini, Lisie- 
wiczową, Daszyńską. Dąbską, Grzybowską i inne. 
Po produkcyack chóru Legionistów, pod batutą 
p. Uziembly, przeciągnęła się pogawędka de pó­
źna. J  #

Niewątpliwie pospieszą obecnie chętni do lo­
kalu Eksp. „Samarytanina", aby uwiecznić się pod­
pisem na plakiecie i przysporzeniem koron Gospo­
dzie spełnić piękny obywatelski czyn.

509 'wagonów ziemniaków z  Królestwa Folskiego 
dla Wiednia. Centrala dla sprowadzania paszy w 
Wiedniu zapewniła z inieyatywy ministerstwa rol­
nictwa dowóz 500 wagonów ziemniaków na użytek 
miasta W iednia. D otąd nadeszło już do W iedniu
kilkanaście wagonów tych ziemniaków. Minister­
stwo rolnictwa odstąpiło jo gminie miasta Wiednia 
po 7 K 50 h za 100 kilogramów loco dworzec kole­
jowy w Wiedniu. „

Władze wojskowe w Królestwie Połskiem mają 
do dyspozycja 4.000 wagonów ziemniaków, prze­
znaczonych do aprowizacji miast.

Gęsi z Królestwa Polsk$9g;« w W iciem. Pisma 
wiedeńskie donoszą, iż w tibiłgjy wtorek nadszedł 
ua dworzec kolei północnej w TTitdniu pierwszj' 
transport gęsi z Królestwa Pol*ki*fo, sprowadzony 
tam przez państwową organwscj* gospodjTi w Au- 
stryi. Nadeszło 440 sztuk z Tilehewa w Królestwie 
Folskiem, miejscowości, w której, jak »Zeit< dono 
si, mniema polskich bagien*. Gęsi rozpoczęto na 
tychmiast sprzedawać na dwertu, lecz wkrótce 
miejski urząd weterynaryjny wstrzymał dalszą, roz- 
sprzedaż aż do zbadania, czy nadesłane gęsi są 
zdrowo. Organizacya gospodyń zaprotestowała 
przeciwko tym szykanom magistratu wiedeńskiego 
w ministerstwie rolnictwa i po kilku godzinach

Franciszek P ik  (F. Mirandola).
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3 (Ciąg dakzy.)
Zaczął tylko pospiesznie chodzić po sklepie 1 

zacierać ręce, jakb jr mu się nagle zrobiło zimno.
—  Nie bardzo to na rękę panu Pękalskiem u 

ten  ■wyjazd Gławkina... snuła dalej swoje 'wy­
wody panna Leokadya — praw da? Ale może 
to  tylko bajki... co panie Janie?

Mostek, jakby  mu nagle łuski z ócz spadły, 
począł znajdyw ać wszystko bardzo naturalnem  
i wiarygodnem. Nagła zmiana na korzyść w yda­
ła  mu się najzupełniej uzasadnioną. W szakże 
naw et w gazetach rosyjskich czytyw ało się, że 
znaczne niemieckie siły pojawiły się w K arpa­
tach. S tanął tedy  przed panną Leokadyą i 
rzekł:

■— I dlaczegóż m a to^ być bajką? Strzelają, 
coraz bliższe strzały. Sam słyszałem. Więc 
oczywiście jeden po drugim  wyjeżdżają kana­
lie bo w stydzą się zm ykać kupą.

—  Co pan mówi! —  w rzasnęła uradowana.^—- 
■Więc pan sam, na własne uszy słyszał głośniej­
sze strzały?

—  Słyszałem. Nawet mimo ruchu, mimo 
automobilów.

—  Ach, zaraz muszę powiedzieć Konopa­
ckiej... słowo daję.

Radość zalała duszę Mostka. Radość nie­
zmierna i wdzięczność wielka dla tej dzielnej, 
bohaterskiej armii, k tó ra  bije sie w K arpatach

z wrogiem i zbliżając coraz bardziej niesie wy­
zwolenie. Zbliża się, a przed nią uciekają dra-i 
by... Przeklęte draby... zwłaszcza Gławkin. j

—  Na i oddech*... — zaśmiał się cieniuteń-j 
ko... długo. — Będziecie wy mieli oddech! j

—  Panna Leokadya spojrzała z ironicznym 
uśmiechem na M ostka: _ . ]

— Proszę... proszę, nie wiedziałam, że z pa­
na tak i palryota.

—  Proszę pani — odparł —  ja  nie gadam , 
ale co wiem, to wiem.

Przypom niał sobie nagle, że do tąd  nie przy­
bił szyldu. Porwał się iść. Przedtem  jednak  
musiał szukać m łotka. Znalazł go i włożył do 
kieszeni, nie zważając, że był obłocony. Ju ż  
w drzwiach obrócił się ku  pannie L eokadyi i 
spytał nibyto od niechcenia:

— A kiedy w yjeżdżają? Nic wia pani?
—  K to? —  spytała zdziwiona.
—  Ano... przecież pani mówiła. Ci, z grado- 

naczalstwa...
— Prawda... jakaż ja  jestem... F ryzyer mó­

wił... pan wie... żydki m ają najlepsze wiadomo- 
ci. Niedobitow ma jechać jeszcze dzisiaj... ha, 
ha, La, pewnie panna Cesia także się ulotni... 
Paradne, słowo daję. Ta flądra jakaś...

— No a inni?
— Inni... doprawdy nie wiem. Ale Szczerba- 

cki to przyjaciel Niedobitowa, pojedzie pewnie 
razem z nim i zabierze drugą małpiszonkę... 
A kiedy chciałam przepustki dla Znamierowej, 
to  mi szelma nie chciała wyrobić u tego swoje­
go... am anta...

Pan  Jan  zawahał się. Miał nadzieję, żc do­
wie się bez pytania w prost o terminie wyjazdu 
Gławkina. Nie śmiał py tać o niego samego, Zre­
sztą mógłby okazać zbytnią radość, a przecież 
wyjazd ten  stał w sprzeczności z interesam i 
szefa firmy.

W yszedł więc, ale miał niemal pewność, że 
razem z tam tym i dworna Gławkin zwieje także. 
W szak wszyscy stanowili nierozłączną trójkę. 
Tylka szelma Gławkin pojedzie już bez »bari- 
szny«... Nie szkodzi... pomyślał... Podzielą się 
dwoma... przecież przyjaciele...

W alił teraz młotkiem z całej siły, tak , że 
szyld autentyczny jęczał przerażony niebez­
pieczną dla jego szklanej powierzchni gorliwo­
ścią Mostka.

A jednocześnie snuł różowe marzenia.
Mania... choćby tam i zawieruszyła sobie tro ­

chę głowinę Moskalem... po wyjeżdzie jego bę­
dzie m usiała pójść na pokutę... T ak , tak , dzie­
wczęta lecą zawsze na m undur. W ezmę ją  tedy  
kró tko . I myśl o tem »braniu krótko* ponętnej 
Mani uderzyła mu do głowj', jak  wino stare.

W nowem świetle przedstaw iła mu się także 
działalność szefa.

Konszachty starego z Moskalem, których się 
bał niezmiernie i k tóre uważał bądź co bądź za... 
jakoś... nie tego... _ wydały mu się obecnie ge­
nialnym i pociągnięciami na szachownicy ży­
cia. W  rozradow aniu dusznem mówił półgło­
sem do siebie:

—  J a k  jest tak  jest, ale koniki mamy. Ka- 
zionne. ta k  niczewo. Tanie, to  grunt. Je s t te ­

go sporo, naw et więcej niż trzeba, by zwozić 
wieprze. Bez koni teraz ani rusz. Zarekwirują 
i basta, jeślibyś chciał pędzić po dawnemu. 
T ak  toczno. Kazi omie czy nie kazionne, na- 
zwoziły towaru. Z a p a łk i.•• m ąka,  ̂cukier, et 
caetera... wsio jest. Teraz zaczeka się na ceny. 
Przyjdą nasi... powiadają, ceny pójdą w górę. 
Fajn  chłopiec ten  mój »suiryk*. Tylko, czy ce­
ny pójdą w górę... hm... Ale on wic dobrze. Że­
by to  wieprze... psia noga. Ano poto pojechał, 
by  coś wyniuehać. Prawda, Szmul ma przy­
w ieźć  list. A potem, w sześć fur wio... po paciu- 
ki. A tow ar prześlicznie złożony, czeka sobie. 
Nie nasz fach... niczewo teraz niema fachów. 
Adwokaci sprzedają naftę. Radcowie pompują 
wodę. I jak  dla radców wcale nie źle. Nie my­
ślałem, żeby tak a  osoba umiała ruszać pompą. 
Najlepsze zaś to, że żydkom nie dają »propus- 
ków*. Teraz handel pójdzie w nasze ręce. Spra­
wiedliwie. Nibyto ło tr Moskal, a  wiedział co 
zrobić... Ale ten mój stary. to... psia noga móz­
gownica...

Skończył robotę, zeszedł na dół, zabrał d ra­
binę i odniósł ją  na swoje miejsce. Potem  wró­
cił do sklepu.

P anna L eokadya w ydała m u się, w rozrado­
waniu, w jakie popadł, niemal piękną, a  w każ­
dym razie niesłychanie sym patyczną i dowci­
pną  i byłby ją  uraczył chętnie jakiem ś ser 
decznein słowem, aie w łaśnie robiła zaciekłe 
politykę z jakąś dam ą w czarnym  kapeluszu na 
głowie. Obie trzepały  n ieu stan n ią  a w arkot 
słów najdokładniej imitował grzechot karabinów

maszynowych, czy rechot żab w staw ie podm iej­
skim.

Siedział i słuchał czas jakiś. Zrazu odróżniał 
sens, a właśc>w& dwa sensy zdań wygłaszanych 
przez rozmawiające osoby, potom jednak zlało 
mu się wszystko w  jeden jedyny szum, tak , że 
nie mógłby był powtórzyć ani jednego słowa, 
zbudził się dopiero gdy dama w czerni poczę­
ła się żegnać.

—  A więc droga pani... — m ór/iła —  proszę 
nie zapomnieć przypomnieć pani Pąkalskiej, że 
ma dzisiaj dyżur w  szpitalu do dziesiątej go­
dziny wieczór w zastępstw ie pani radczyni 
Bombowej. Proszę tylko nie zajtomnieć! Doktór 
byłby bardzo zły. Niema żadnej pomocy... jest 
sam i tak  zmęczony, że się ledwo na- nogach 
trzyma.

W mieście pozostał jeden tyłfco lekarz cj'wil- 
ny, dyrek tor szpitala i dam y przeróżne pom a­
gały  mu coś nie coś, pełniąc tłużLę sam ary­
tań sk ą  na  zmianę.

W ieść ta dla Mostka okacala się doskonalą. 
Rozpromienił się jeszcze więcej i w radosnem  
upojeniu chwiał się formalnie na nogach, "wy­
chodząc ze sklepu.

Udał mu się len  dzień niesłychanie. A jednak  
był to poniedziałek. Ot, przesądy ludzkie. — 
Głupstwa? On sam  do niedaw na uważał ponie­
działek za dzień feralny i nigdyby nie rozpo* 
czął tego dnia liczenia książki kasowej, którą’ 
prowadził i z którego to zajęcia był niezmier­
nie dumny. (C. d. n.) 1
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sprzedaż odbywała się już normalnie. Płacono po 
9 K 20 h za gęś 4-kilogramową.

Pisma wiedeńskie donoszą, iż w dniach najbliż­
szych nadejdzie do Wiednia drugi transport gęsi, 
składający się z 1.300 sztuk, oraz większy zapas 
jaj z Królestwa Polskiego.

Do Wiednia ma ogółem nadejść 50.000 sztuk gę­
si z Królestwa Polskiego. Ludność wiedeńska jest 
z tego mięsa zupełnie zadowolona. Twierdzenie, 
jakoby to mięso cucliło »polskiomi bagnami«, jest 
naiwną bajką, podawaną przez »Rciclispost«.

Spis dzwonów kościelnych zarządził konsystorz 
arcybiskupi w archidyecezyi olomunieckiej na Mora­
wach. Dzwony niehistoryczne i niepotrzebne będą 
sprzedane na cele wojenne.

Korespondencya międzynarodowa. Stowarzysze­
nie pokojowe niemieckie w Sztutgardzie podejmu­
je się przesyłania listów za granicę, nawet do kra­
jów, znajdujących się na stopie wojennej z mocar­
stwami centralnemi. Listy w kopertach niezapie- 
ezętowanych, pisane po memiocku, muszą być tre­
ści obojętnej pod względem politycznym. Do listu 
trzeba dołączyć 35 fenigów w markach poczto­
wych.

Adres Stowarzyszenia pokojowego brzmi: An
3as Secretariat der dcutsclien Friedensgosellscbaft, 
Stuttgart, Werfsnerschaldo 18.

Śmierć ambasadora niemieckiego Wangenheima. 
Jak  to już doniósł telegram, w Konstantynopolu 
umarł Hans br. Wangcnheim, ambasador niemiec­
ki przy dworze tureckim. Zmarły dyplomata nie­
miecki służył początkowo w wojsku i już jako ma­
jor ułanów przeniósł się do służby dyplomatycznej 
i został przydzielony do ambasady niemieckiej w 
Petersburgu, poozem pracował w niemieckim urzę­
dzie dla spraw zagranicznych w Berlinie. Następ­
nie przydzielony był po kolei do ambasad, lub po­
selstw w Madrycie, Stutgarcie, Lizbonie, Kopenha­
dze, Konstantynopolu, Meksyku i Tangerze, aż 
wreszcie został zamianowany posłem w Meksyku, 
a później w Atenach. Stąd w sierpniu 1912 roku 
poszedł do Konstantynopola, jako ambasador. Zo­
stał tam następcą tak wybitnego dyplomaty, ja­
kim był Marschall v. Eiebersteiu. Na tern arcytru- 
dnem wogólo stanowisku, które w epoce wojen 
bałkańskich i podczas obecnej wojny światowej 
stało się niezwykle odpowiedzialnem, br. Wangen- 
heim oddał nieocenione usługi swojemu państwu, 
co podniósł pólurzędowy dziennik »Norddcutsche 
'Allgemeine Zeilung*. Zmarły liczył 56 lat życia.

Z żałobnej karty Legionów. Przed kilku dniami 
padł na polu walki Józef K i i  s i e w i e  z, nadpo- 
rucznik i komendant oddziału karabinów maszy­
nowych 4-go pułku Legionów, w wieku 34 łat.

Ś. p. KJisiewiez, po ukończeniu szkół we Lwowie, 
wstąpił do służby kolejowej we Lwowie. Skut­
kiem nieszczęśliwego wypadku, jakiemu uległ pod­
czas pełnienia służby na dworcu kolejowym, zo­
stał spensyonowany. Mimo swej choroby, potrafił 
ukończyć studya chemii na, technic wiedeńskiej 
ł juko inżynier-chenuk wstąpił do służby we fa­
bryce gumy w Breitensee, skąd przeniósł się po 
pewnym czasie do większej faorj ki światów ej w 
Hanowerze, gdzie był czynny jako inżynier labo- 
raboryum. To wybuchu wojny w sierpniu roku 
1914, stawił się do służby wojskowej jako sierżant 
80 pułku piechoty we Lwowie, jednak skutkiem 
choroby, wywołanej wypadkiem kolejowym, zo­
stał superarbitrowany i z wojska zupełnie uwolnio­
ny. Poglądy jego nie dozwoliły mu jednak w tym 
ozasie, gdy caty świat walczył o dobro Ojczyzny, 
pozostać nieczynnym. Dzięki zabiegom i prośbom 
jego udało mu się zostać przyjętym do właśnie for­
mujących się L eg ionów , gdzie został przy d z ie lo n y  
jako podchorąży do Legionów w Krakowie. Prze­
łożeni poznali się na jego zdolnościach, to też zo­
stał mianowany w krótkim czasie porucznikiem i 
przydzielony do generalnego sztabu Ekseellencyi 
Durskiego, potem zaś jako komendant formujące­
go się pułku czwartego, a następnie przeniesiony 
został jako komendant placu do Felscviso na Wę­
grzech.

Pragnąc walczyć na froncie, zgłosił się sam do 
formującego się oddziału karabinów maszyno­
wych, został komendantem tego oddziału, a pod 
Lublinem nadporuczuikiem w 4-tym pułku.

Padl od kuli ekrnzytowej w chwili, gdy pocie­
szał rannych i opatrywał ranę trafionego w gm- 
wę swego żołnierza. Dla wielkich zalet serca i 
charakteru był przez żołnierzy i kolegów bardzo 
ceniony i kochany

Za duszę zmarłego odprawiono w Wiedniu, w 
kościele polskim na Reunwegu, nabożeństwo ża­
łobne w dniu 27 b. m.

O fcsacasaia. Żłlazay krzyż II. klasy od cesarza 
niemieckiego Wilhelma II. otrzymali: geuerał-ma- 
jor Artur I w a ń s k i ;  pułkownik Adam N o w o ­
t n y  w korpusie sztabu generalnego; pułkownik 
Franciszek L a t i n i k  w 100 pułku piechoty; puł­
kownik Jan R o m e r  w 32 puiku dział polnych; 
podpułkownik Wendelin K o w a r  z y k w 06 puł­
ku piechcty; major Jan N i e s i o ł o w s /  i w szta- 
bio inżynieryi; kapitan Stanisław R y l s k i  w oo 
pułku piechoty; nadporucznik Rudolf S i w y  w 
pułku piechoty; porucznik w rezerwie Edward 
F i e t r o ń  w 56 pułku piechoty; starszy lekarz 
sztabowy dr Bogusław Z a d u r o v> i c z w zakła­
dzie sanitarnym dyw izyi piechoty Nr 12 i lekarz 
sztabowy dr Maryan S z a r e  w s k i  w komendzie 
etapowej Nr 11.

    (
Mianowania. Frezydyum galicyjskiej krajowej 

dyrckcyi skarbu zamianowało konceptowych prak­
tykantów skarbowych: Józefa W eissberga, Ale­
ksandra Miiljera, Franciszka Kozia, Wiktora Dzie­
dzica, Jana Poesta, Tadeusza Tabeau i Antoniego 

"Czelińskiego, koncypistami skarbowymi w X kla­
sie rangi w galicyjskich władzach skarbowych.

&'■
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Dla głodnych Warszawy
złożyli w administracyi „Nowej Reformy1:

F. Masłowska 10 K, robotnice z fabryki tutek 
„Noris“ 11 K 60 h; Józef Tretiak 10 K, J. i S. 
Bieliccy 20 K, S. Malinowska 10 K, ks. G. Sałusto- 
wiez 50 K od parafianina Wojciecha Trybałskiego 
z Dynowa.

Na Kolumnę Legionów 
złożyli w adaninistracyi „Nowej Reformy11:

Ks. Jakób Białas, proboszcz z Binarowy, 100 K; 
F, Masłowska 10 K. '
a#' Na Legiony polskie
złożyła w administracyi „Nowej Reformy11 H. W. 
5 K 40 k (na ciepłą odzież) jako resztę t  zebranej 
składki w Nowej Wsi na Morawie, 

j Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
}, złożyli w administracyi „Nowej Reformy11:

■*’ Józefa Datkowa 10 K zamiast oświetlenia grobu 
p. męża; Ignaców a Petclenzowa 5 K zamiast 

światów na grób ś. p. męża i rodziców; Sinccnty 
Raehwał 7 K 30 h.

Repertoar teatru miejskiego.
We czwartek: »Szalona dziewczyna*.

Repertoar teatru ludowego.
We czwartek o godzinie 7 R wieczór: »Pod bia­

łym koniem*.

IUsr>R<!H-flttif,s i  isste. H M  l ń t o a
— Rocznik prasy polskiej. Z inieyatywy Tow. 

literatów i dziennikarzy polskich w Warszawie, 
grono publicystów przygołowujo „Rocznik prasy 
polskiej11. Redakcya „Rocznika11 prosi literatów 
i dziennikarzy, aby zechcieli nadesłać następujące 
informacye o sobie: 1) Imię i nazwisko, 2) datę
urodzin, 3) adres (miasto, ulica, numer domu), 4) 
specyalność lub rodzaj zajęcia, 5) wykaz najwa­
żniejszych swych prac lub nazwy pism, w których 
stało pracują. Informacye powyższe redakcya pro­
si przesyłać pod adresem: Tow. literatów i dzienni­
karzy polskich w Warszawie, ul. Bracka 5.

— Nowe pisma polskie w Petersburgu. W Pe­
tersburgu ukazała się w tych dniach jednodniówka 
p. t. „Pamiętaj o Polsce11, zredagowana i wydana 
przez R. Kwiatkowskiego. Jednodniówka ta zapo­
wiada ukazanie się nowego wydawnictwa polskie­
go w Petersburgu p. t. „Sztandar11. Ma to być po­
pularny tygodnik ilustrowany, przy nim zaś wy­
chodzić będzie dwutygodnik dla młodzieży p. tyt, 
„Mały sztandar11.

e i s m o m i e s w .
* Zakupno bielizny zimowej. Ministerstwo woj­

ny zamierza zakupić z końcem bieżącego miesiąca 
następujące towary: ochraniacze na nogi dla jeźdź­
ców, bieliznę zimową, mitenki, sweatry, onuczki 
wełniane, skarpetki wełniano, filcowe, oraz asbe- 
stowe wkłady do butów.

Ostemplowane oferty, zaopatrzone wzorami, na­
leży wnieść do 13 oddziału ministerstwa wojny w 
Wiedniu. W ofercie należy podać cenę, ilość i ter­
min dostawy.

O tern zawiadamia interesentów Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie.

Z a & a p a se  sis&rbjr.
Otrzymujemy (następujące pismo .do umie­

szczenia:
Czytamy tai i ówdzie bardzo często, że przy 

burzeniu starych  budynków , lub  upraw ianiu 
roli, natrafił m łot robotnika, lub pług włościa­
nina n a  stare  naczynie, z którego rozsypały 
się złote i srebrne monety, sięgające dawnych 
przeszłych czasów. Przed wielu laty  trwożliwi 
ludzie zamurowali lub zakopali ten swój skarb, 
by go w czasach wojennych uchronić przed 
rabującym  tłumem nieprzyjacielskiego żołda- 
otwa. Oni sami zginęli może od miecza, albo 
choroby, ale ich garnek pozostał cały i zdrowy 
i okazał teraz swoją zaw artość obcym zna­
lazcom, gdy po dawnych praw nych w łaścicie­
lach nie pozostało naw et garści prochu. — 
Zmieniły się czasy, ale nie ludzie. Pow stał wiel­
ki szeroko rozgałęziony i wypróbowany system  
obrotu pieniężnego i kredytow ego, pewniejszy, 
niż schowek w murze lub jam a w ziemi i do 
tego rentow ny. Dzisiaj dla tych, k tórzy  chcą 
swoją gotów kę uchronić przed zachłannością, 
stoją otworem K asy oszczędności i Reiffeise- 
na, pocztowa K asa oszczędności i depozyty ban­
kowo. Tam dostarcza się n icty lko pewności, 
lecz pieniądz przynosi także dobre procenty, po­
mnaża się i w rękach tych instytucyi przez 
użyczanie k red y tu  i pożyczek przem ienia sio 
w nowe gospodarcze wartości. Użyźnia on Go­
spodarstwo społeczne, którem u przez tysiące 
kanałów  pozostaje napow rót doprowadzony 
podczas gdy inaczej, leży bezużytecznie. P ie­
niądz powierzony pocztowej Kasie oszczędno­
ści albo którem u z banków pozostaje nadal do 
rozporządzenia właściciela. — Przez napisanie 
czeku lub zlecenia wypłaty, może właściciel 
-kierować go i odciągnąć, gdzie tylko- chce

Bank albo Kasa oszczędności ręczą właści­
cielowi za jego m ajątek  i są  zań odpowiedzial­
ne i pozostaje on zawsze jego pasem . A prze­
cież i dzisiaj są jeszcze lufcie, k tó rz y  swój pie­
niądz zakopują w  garnku.

Nie widzą oni, że życie gospodarcze także w 
czasie wojny idzie swoim trybem . W ojna św ia­
towa zniszczyła tysiące egaystcncyj, ałe także 
iy lc  zbudowała, niejeden przem ysł unierucho­
miła, ale bardso wiele nieaw ykle Cżyrwiła i pod­
niosła. Powstało wiele nowych wielkich i m a­
łych m ajątków, co więcej te , k tó re już przed 
wojną istniały, pozostały nienaru><sspne. Jakąż 
drogą poszły te pieniądz*! W płynęły  ©ne do Kaw 
oszczędności i banków, k tó re  Nzwjywtkie w yka­
zują w zrastający etan w kładek. U żyte ich do 
subskrybow ania pożyczki wojennej, łub naby­
cia innych papierów  wartościowych, niejeden
podniósł dochody swojej ■posfttdlowtf ̂ funtow ej 
pTzez m elioracje, albo spłacił sw-ąje,długi. — 
Lecz część peniąćfca, k tó ry  naby te  przez w oj­
nę, albo k tó ry  z powodu wojny odjęto  dotych­
czasowemu przeznaczeniu i uczynióno płyn­
nym — nie poszła tą  drogą, lecz aoprostu zo­
stała przy właścicielach. Ci ukryli złoto, bankno­
ty schowali, a mawet srebro i nikiel zebrali i 
złożyli pod zamknięciom. 1 ta k  złoto k ry je  się 
w pończosze, banknoty leżą pod stosami bie­
lizny, srebro spoczywa n a  dnm szafy meopio- 
eentowane i bez użytku. — Ani apel państw a, 
któro dla obrony naszych granic rozpisało po­
życzkę w ojenną, ani przyrzeczenie procentów 
ze strony  Kas oszczędności i banków, nie zdo­
łały uwolnić tych zakopanych i ukrytych skar­
bów z ich więzienia. Ludziom tymi zdaje się, 
że w ten sposób chronią je najlepiej przed 
kradzieżą, uszbedzemiem i  u tratą .

Rzecz jednak m a się pmcciwTue.
Doświadczania daw nych czasów w ykazują, 

jak  częsta w ten  spoeób nagrom adzone skarby 
zostały skradaw se, snkwcztme przez ogień lub 
myszy, albo w  ewem ukryciu poszły w zapo­
mnienie. A gdy je kiedy odkryto, to  były już 
monety daw ne z obiegu wycofam®, zgasł obo­
wiązek wymieniania banknotów  i ten  tale sta- 
rannio strzeż cny  skarb zamienił eiq w  kupkę 
metalu i m akulatury  o bardzo małej wartości.

Gromadzenie gotówki onożnaby jeszcze po­
jąć u ludzi, którzy sądzą, że muszą się przygo­
tować do nagłej ucieczki. Ale obszar monarchii 
jest dzisiaj z w yjątkiem  małego pasa grani­
cznego oczyszczony z nieprzyjaciela, a  wojska 
pełne siły, doświadczone w "wojnie i przyzwy­
czajone do zwycięstw, staw iają czoło nieprzyja­

cielowi, nasze armio stoją głęboko wewnątrz 
rosyjskiego państw a!

Precz tedy  z nierozsądną trwogą!
Zatrzym anie pieniądza i środków płatniczych 

nie przynosi jednostce korzyści, ale szkodzi o- 
brotowi, pozbawia właściciela procentową wy­
wołuje b rak  drobnej m onety — a  przez to  ucią­
żliwości w codziennem życiu. Ukryw anie pie­
niądza je s t przytem  w  najwyższym stopniu nie- 
patryo tyczne i bezmyślne. Dola i niedola je­
dnostki jest dzisiaj nierozerwalnie z takąż do­
lą lub niedolą państw a związana.. —  Tylko 
wówczas jeżeli państw o zwycięży, może być 
dobrze ogółowi i jednostce. Powierzenie grosza 
państw u jest jedynym  środkiem do zapewnie­
nia sobie przyszłego dobrobytu. Zatem wydo- 
bąaźm y wszystkie ukryte bezcelowo pieniądze 
i monety!

Kiecliaj każdy, kto  posiada złoto monety, bę­
dące w obiegu zamiesić je do austro-węgierskie- 
go banku, lub innych państwowych urzędów 
wym iany nie jako  ofiarę, gdyż takiej otrzym u­
jąc w artość nominalną, w banknotach nie daje, 
lecz jako  spełnienie patryotycznego obowiązku. 
Kto zechce zachować d la siebie pam iątkę tych 
ciężkich czasów w ojny światowej, otrzym a cer­
ty fik a t na dobrowolne złożenie monet' złotych.

O b  r ó t s r e b r n y m i n i k l o w y m  p i e n i  ą- 
d z e m.

K to zebrał i przechował srebrne i niklowe 
monety, niechaj odda je napow rót do obrotu, 
niechaj zaniesie je do najbliższego urzędu po­
cztowego, lub płaci niemi jeżeli ma co do pła­
cenia. Nie poniesie on przez to  żadnej ofiary, 
gdyż pieniądz tw ardy  nie daje mu ani odro­
biny więcej korzyści, niż banknoty. Postąpi 
tylko jako  stateczny człowiek, którem u sumie­
nie nakazuje zaniechać wszystkiego, coby w 
tych ciężkich czasach mogło spowodować ja ­

kiekolw iek utrudnienia w  publicznem życiu, a  
między takiem i utrudnieniam i brak drobnej 
m onety nie jes t najmniejszem.

K i e  c h o w a j c i e  b a n k n o t ó w !
Kto rozporządza znaczniejszymi kwotam i w 

papierowym pieniądzu, nie ma d la  nich n a  ra ­
zie przeznaczenia, niech albo kupi pożyczkę, a l­
bo zapłaci dług, albo złoży pieniądz w poczto­
wej Kasie oszczędności, lub w  bankach. Pie­
niądz jego przyniesie przez to  nietylko jemu sa­
memu procenty, lecz stanie się także  pożyte­
cznym dla gospodarstwa społecznego, dla ogó­
łu. Przytem  uwolni się on od troski bezpieczne­
go przechowywania swojego m ajątku.

Pocztowa Kasa oszczędności, K asy  oszczę­
dności i liczne inno instytucyo kredytow e 
biorą pożyczkę wojenną bezpłatnie w przecho­
wanie. Przy książeczkach wkładkowych za­
bezpieczyć się można przed kradzieżą, w ybra­
niem hasła, k tó re  ty lko właścicielowi i sty tu- 
cyi finansowej jest znane. — Złodziej, k tó ry  nie 
może podać hasła, nie otrzym a wypłaty, praw ny 
właściciel przychodzi napow rót do 6woich pie­
ni ędzy.

W szystkie te korzyści traci się, gdy się go­
tówkę nagrom adza i nie chce się z n ią rozłą­
czyć. — Tysiące ludzi w yrusza każdego tygo­
dnia z domu, opuszcza żony i dzieci, zawód, 
rodzinę i dobytek, aby krew  swą przelać za oj­
czyznę! Mieliżby znaleźć się jeszcze ludzie, któ- 
rzyby nie mogli rozstać się ze swojemi złotemi 
monetami, srebrem i banknotam i naw et w te­
dy, gdy to  rozstanie nie stratę , locz zysk w pro­
centach i większą pewność przynosi!

Ludność, k tó ra przy tylu sposobnościach w y­
kazała swój zdrowy zimysł, patryotyczne uspo­
sobienie i swego solidarnego ducha, może na 
to pytanie tylko jedną znaleźć odpowiedź.

Zdobycie Kmażewca.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Sofia, 28 października. 
Agencya Bułgarska dowiaduje się, że wojska bułgarskie osiągnęły w okolicy Kniażevca 

znaczne sukcesy i obsadziły to miasto. Oprócz tego wojska bułgarskie zdobyły szturmem bar­
dzo potężną pozycyę Drenovac— Glava, która jest kluczem do rejonu fortyfikacyjnego Pirotu.

Dafenzywa armii serbskiej.
(Tel. wł. »Notvej Reformy*.)

Amsterdam, 28 października.
»Daily Telegraph« donosi z Niszu:
Armia serbska jest zmuszona wobec a tak u  

wojsk sprzymierzonych, którem u nie może się 
oprzeć, ograniczyć się do defenzywy.

Czwórsojusz zażądał od serbskiego sztabu 
generalnego, by armia serbska utrzym ała się 
jeszcze ty lko przez pięć dni na stanowisku, a 
w przeciągu tego czasu pomoc nadejdzie.

Na linii wojennej pod Krilovacom mogą Ser­
bowie wystaw ić tylko małe oddziiuy trzeciego 
powołania.

Zacięta ębrona Serbowi
TTel. wł. » Nowej Reformy*.!

■JB - Genewa, 28 października.
W edług doniesienia serbskiego poselstwa w 

Paryżu, osiągły walki w punkcie, gdzie Buł­
garzy usiłowali wywalczyć połączenie z a r­
miami sprzymierzonych, punkt, najwyższy.

Serbowie wyczekują pomocy, pełni rozpaczy.
(Ja k  wiadomo z dzisiejszych kom unikatów 

oficjalnych, opór Serbów nie zdał się na nic: 
W ojska sprzymierzone połączyły się z bułgar- 
skiemi na północny-zackód Negotina. Przyp. 
red.) ____ ______

Klaska Serbów psd Krivaiacern,
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Amsterdam, 28 października.
» Times* donoszą z Aten:
W alki pomiędzy Krivolaeem a  Strum icą za­

kończyły się w p iątek  wieczór. Wojska serb­
skie i francuskie posiłki zostały pobite i cofają 
się, ścigane przez Bułgarów.

S t B T  ”  W  t tg f f i l  K i l *  S  I t e l f t i
Budapeszt, 28 października.

Podczas zajęcia Skopi je rozegrały się stra­
szliwe walki uliczne. Armia bułgarska obsa­
dziła najpierw część m iasta, podcztls gdy wzgó­
rza znajdowały się jeszcze w rękach Serbów. 
W ówczas rozgorzała straszliwa walka, w k tó ­
rej wzięła także udział po stronie bułgarskiej 
ludność miasta, złożona w przeważnej części 
z Turków i Bułgarów. M ieszkańcy otwarli 
Bułgarom swe domy i wspólnie z nimi ostrze­
liwali z nieb Serbów, k tó rzy  usiłowali upro­
wadzić ze sobą kobiety i dzieci. Wielu nic wir 
nych obywateli poniosło śmierć z  rąk serb­
skich oprawców, wielu raniono i mnóstwo u- 
prewadzouo jako zakładników.

e ®*Su
Sofia, 28 października.

Z pośród zgłaszających się bardzo licznie 
Albańczykow, utwoizono cztery  bataliony, 
które odeszły w kierunku Skopije. Alfeańczy- 
cy ciągną z wielkim zapałem przeciw Serb®ai, 
przeciw którym  są wielce rozgoryczeni, z po­
wodu licznych popełnionych na nich okru­
cieństw. ________

frnsicssss leń cj b  la jm & ls .
Zagrzeb, 28 października.

Z transportem  serbskich jeńców  przybyło tu  
dwóch rannych francuskich żołnierzy, którzy 
dostali się do niewoli p rzy  forsowaniu przejścia 
przez Dunaj. Są to  pierwsi francuscy jeńcy w  
Z a g r z e b i u . ________ r

€ r a r i s i  | e f a e j  w  S e f i l ®
Sofia, 28 października.

I W czoraj wieczór nadszedł tu  nowy transport 
[jeńców, złożony z 2.000 ludzi. Pomiędzy jeń- 
i cami znajdują się żołnierze różnokolorowi oraz 
■ czarni

G z w ó r p e r e z u i n i t R i e  grozi G r e c y h
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Lugano, 28 października.
Dzienniki włoskie donoszą z Aten:
Akcya posłów angielskiego i rosyjskiego u- 

przedza wspólną d e ni a x e h  e czwórporozu- 
mienin. Prawdopodobnie krok ten będzie miał 
znaczenie groźby.

®8£S>1 fcl® fl ŁSjlSa £3 SslSffilk
' (Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Eerlia, 28 października.
Wojska greckie w Salonikach wzmocniono 

o trzy dywizye.

Stanowiska Salamfry zachwiano.
Kopenhaga, 2S października.

W edług doniesienia pism genewskich, pewien 
w ybitny włoski parlam entarzysta wyraził za­
patryw anie, że stanowisko Salandry, k tó ry  me 
ma za sobą większości w parlam encie, jest z 
powodu zbyt wolnego tem pa włoskich działań 
wojenych osłabione. Jeśli w listopadowej ses^ł 
parlamentu padnie przy debatach nad nowytg 
kredytem 4 miliardów, stoi droga otworem dla 
Giołittiego.

Blizka sesya parlam entu "wpływa także na 
operacyo wojskowe. Dopóki spraw y wewnętrz­
ne polityki nie są wyjaśnione, walki muszą się 
koncentrow ać jedynie na granicy alpejskiej.

W ę g i e l  i E s & f s i s m i f .  ■
(Tel. wł. „N*w«i R«S*rmy“.)

Budapeszt, 28 października.
Z Predcal donoszą do tutejszych dzienni­

ków: <»
Na podstawie zawartego układu, Nietawr 

prześlą Rkmksu 50*0 tonn węgla. 2G0 tona jwi 
nadeszło,

Telefoniass 1 tocsrsScznt BteiEOŚt! C. K. Bila KORSf.
z dnia 28 października.

Odznaczenia.
Wiedeń. »W iencr Zeilung* ogłasza: Cesarz 

nadał krzyż kaw alerski orderu Franciszka Józe­
fa n a  wstędze krzyża zasługi wojskowej radcy 
kolei państwowych, zażywającem u ty tu łu  star­
szego radcy kolejowego, Juliuszowi Gomoliń- 
skiemu, w uznaniu doskonałych usług, złoty 
krzyż zasługi z koroną na  wstędze orderu w a­
leczności w uznaniu znakom itych usług w woj­
nie adjunktow i kolei państwowych, W ładysła­
wowi Fąfrowiczowi, tak iż  sam  krzyż w  uznaniu 
walecznego zachowania się przed nieprzyjacie­
lem asystentow i kolei państwowych S tanisła­
wowi Burdzie, srebrny krzyż zasługi z koroną 
na wstędze orderu waleczności w uznaniu wier­
nych usług w obliczu nieprzyjaciela kondukto­
rowi lokomotywy Antoniemu Zelewiczowi, i a- 
^piranlow i na konduktora Andrzejowi Zającz­
kowskiemu, tudzież warkm anowi kolejowemu 
Ludwikowi W ątrobskiemu.

Stosunki sanitarne w kraju.
Wiedeń. D epartam ent sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych: 26 bm. stwierdzono cho­
lerę azyatycką w 5 w ypadkach w 1 gminie 
pow. Stanisławów'.

Nowe rozporządzenie ministeryalne.
Wiedeń. »W iener Ztg.« ogłasza rozporządze­

nie m inistra spraw  wewmętrznych, wydane w po­
rozumieniu z ministrem rolnictwa, handlu  i  fi­
nansów, zmieniające rozporządzenie m inisteryal 
ne z 22 lipca b. r. w  sprawie obrotu ziarnem 
na zasiew7.

Konferencya biskupów w Budapeszcie.
Budapeszt. Pod przewodnictwem kardynała 

prym asa Csem ocna odbyła się konferencya ui- 
skupów, k tó ra , między innemi, zajm ow ała się 
także pi&mem polskiego episkopatu.

Odparcie fałszywych zarzutów.
Sofia. A gencya bułgarska piętnuje jako  roz­

m yślny fałsz wiadomość Biura Reutera, jak o ­
by B ulgarya zamierzała po pokonaniu Serbii 
zabrać Grecyi Macedonię grecką i wyruszyć 
przeciw Turcyi.

Potępienie postępowania Anglii.
Amsterdam. Dzienniki am erykańskie, które 

tu  nadeszły, zajmują się w  artyku łach  wstęp­
nych sprawą naruszenia neutralności greckiej 
przez »eatenty«. C harakterystyczne jest, że na­
wet dzienniki wyraźnie przyjazne dla Anglii 
potępiają jej postępowanie. ^

Zawieranie małżeństw... ucieczką z wojśłta.
Londyn. »Daily Mail* stw ierdza, że nłodji 

ludzie w wieku popisowym nietylko em igracyą 
starają się ujść służby "wojskowej, leez tak ie  
przez szybkie zawieranie m ałżeństwa. W  wielu, 
okręgacli Londynu południowo-zachodniego w 
ostatnich m iesiącach liczba zawieranych m ał­
żeństw wzrosła o 5 0 ^ .

Odpowiedzialny redaktor:

Michał EssspśS' s&i.
IWydawca:.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyŁ)

\TZ i radął s s u s i l t s a  ę ® 8 t a w i s n y  p

(Telegram własny »Now»j Reformy*.)
Ko!®nia, 28 października, 

z L o n d y n u :,Kóln. Z tg 1’ donosi

Za spokój duszy ś. jj

Sra Prsestrites M pfee
Lord Hamilton, głównodowodzący akcyą w ^  Radcy Dworu, b. W iceprezesa Tow. Kolonii 

Dardaaelach, m a być z powodu złego p ra y g o - |: | wakacyjnych uczniów szkół średnich w K ra­
towania szturm u w fcurłabau, Dostawiony 
przed radą wojenną. *

P r ^ e s j w  s l a ż b l e

(Tel. wł. »N. Reformy*.)'
Berlin, 28 października. 

„Taglicho Rundschau11 donosi z L o n d y n u :  
Do politycznego bloku przeciw powszechnej 

służbie wojskowej przystąpiło 241 posłów.

Izby pastós? 
u t e  Stirgfeka.
fP*l«jram •. k. Bi*ra keresp.)

Wiedeń, 28 października.
Z kompet«Mteej łtro n y  otrzym ujem y nastę­

pujące zawiadomienie:
W ostatnich c s» « eh  odbyły się narady w 

komieyaeh wyStonawcsych trzech grup Izby pa­
nów. Na podstawie powziętych uchwał, za­
stępcy tych członków Izby, którzy brali udział 
w naradach, udali się do prezydenta ministrów 
i wyłussezyli mu swoje zapatrywania o obecnej 
sytuacji politycznej.

Deputacya ta składała się z hr. Goluchow 
gkiego, ks. Furstenherga i br. Czediką.

kowie i Podgórzu, 
odbędzie się za staraniem Tow. Kolonii w pią­
tek dnia 29 b. m. o godzinie 9 rano w ko­

ściele św. Barbary 
Uroczyste nabożeństwo żałobne, 

na które się zapiwsza Krewnjxh. Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych.

W szystkim , k tó rzy  nam  po stracie naszego 
najukochańszego Ojca ś. p.

ANDRZEJA STEASIKA 
pospieszyli z wyrazam i szczerego współczucia, 
t. j. krewnym , przełożonym, współpracowni­
kom  c. k . Sekcyi konserw acji kolei Kraków 
I, kolegom, przyjaciołom, znajomym i podwła­
dnym, a  w szczególności ks. proboszczowi 
Ignacemu Sledziowtkiemu oraz Duchowień­
stwu J . W. Państwu S. Rttkiłzom, za bezgrar 
nłczne poniesione trud ?, jako też troskliw ą o- 
piekę lekarską J- W. P. Dr. Buzdyganowi, Ko- 
nowi i  Cetnarowskiemu składam y ̂  tą  drogą 
prawdziwie eerdecane „Bóg «*płać!“
7450 DziecL

Dra
Kancełarya

EDWARDA
adwokata
RYBACKIEGO

przeniesiona 
do narożnika przy ulicy Flcryańskiej. te* 

Wejście od ulicy św. Tomasza L. 19, I. plęfM.
7060-3
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Anna Borzykowska u P-
Dra Jugendfeina Spital- 

muhlgaase 8, w MOdling obok 
Wiednia, posrokuje swojej 
matki Katarzyny z Podhajec.

7395

Warszawa. Maryi Za­
łuskiej proszę o wia­

domość przez gazety o zdro­
wiu p. Mamy (na eo chora). 
Kazimierz Brzeziński, Zako­
pane. Pisma „Knryera W arsz.“ 
proszę o przedruk. 7407 1 3

P r o ś b a  d o  r o d z i n  i  z n a -
j o r s ^ c l i  j e ń c ó w  w o j e n ­

n y c h .
Porucznik 13 p. p. 2 komp. 
Walter Liewehr podobno 
zginął 10 maja w Karpatach. 
Jednak być może, że ranny 
dostał się do niewoli rosyjsk. 
Służący jego Zbigniew Ko­
złowski, z zawodu nadzorca 

'm agazyiów  z Nowego Sącza, 
zaginął w tym samym czasie. 
Proszę rodzin i znajomych 
żołnierzy - tegoż pnłku o wia­
domość, czy nie mają wieści 
o wyżej wymienionym poru­
czniku i jego służącym. — 
Edward Liewehr, Opawa, Rok- 
kertgasse 8. 7382

Proszę o wiadomość o rodzi'
nie R & d o szew sk ich i

przebywającej w Warszawie, 
albo w Nerze w Kaliskiem- 
Battagliowa, Zakopane, ( ha- 
łnbińskiego, „Łada“. Proszę 
dzienników warszawskich o 
przedruk. 7428 i  3

1 1 1  
Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-S.
Telefon 253S.

Poleca instrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za- 
gTaaicsnych. Wyłączne 
zastępstwo L  Bóaendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych, 
21 82 0

S B n ia  2 4  b. m . około g. 5 po poi. 
EJ wychedząc * plant przy ulicy 
Podzamcze ku ul. Grodzkiej, zgu­
biono czarne boa. Łaskawy znalazca 
zechce oddać za dobrem wynagro­
dzeniem, pod adresem: Karmelicka 
L 45, parter. 7388

Mapy terenu wojny 1 
Mapa ierenuwejny europejskiej 
w kolorach. Cena K 1-—. — 
Mapa Królestwa Polskiego, Ga- 
lioyi, Bukowiny i krajów po­
granicznych. Cena K l -—, z 
przesyłką 10 hal. (polec. 35 
hal. drożej), wysyła odwrotnie 
po otrzymaniu przekazem, lub 
za zaliczką księgarnia D. E. 

Friedleina w Krakowie.

7337 1 3

?rn ivn!k
poszukaj# *» wsi lekeyj z gimn- 
realnego, liceum lub szkoły realnej 
Uczy też hebrajskiego (tłumaczenia 
proroków i gram atyki). Adres: M. 
Birn, Wiedeń, II., Grosse Schiff- 
gasse 20/11. _ 7383

BR b s s l t r e u .h a  Akad, han dl., idol" 
na i ohowiąekłwa, z jęz. nisra., 

poszukaj# praktyki (ewent. bezpła­
tnej) w w iększe* przedsiębiorstwie 
handlowo;*. — Zgłoszenia list. pod 
„Praktyk*11 przyjmuje Admiuistr. 
„N. R * i* r» /“. " 7403 1 2

K o s a  3 * * 8 f c a
lnb N ie»k», i*ówiv-a po polsku, 
potrzebna zaraz na wyjazd. W ia­
domość: Czysta 11, parter. 7411 13

S t o h s s z  p r s i y  ' /
z ukońocozą Akademią handlową, 
wolny od wojska, rei. rzym.-kat., 
szuka jakiegokolwiek zajęcia. Zgło­
szenia z warunkami pod „*ge“ 
poste rest. Łącko. 7421 i  3

Cfcrzfi&SIfHis&a
(drobnych kapców), Jagieliońska 9, 
poleca świeży transport masła dnń- 
zkiego i kuchennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i deserowe w wiel­
kim wyborza. Ceny niskie. 7401 1 2

B @ F A
x n a n ą  p e l t k ą  d o  o b u w ia

polecz 7063 3 4 
F A B R Y K A  C B K S 3IC Z H A

S ta » is la w a  H@ia
w  K r a k o w i e .

Koijt i sprzende
■toto, srobio, brylanty, płacąo z aj, 
wyższą semę. — 3. C yaaśtiSW lM -
nl. Sławkowzka 24. 7270 3 10

h k g
im

obszsruy, na handel kolonial­
ny i delikatesów wraz z kon­
c e s ją  gospodnio - szynkarską 
w Jaśle, zaraz do wydzierża­
wienia albo do objęcia do 
spółki z właścicielem. Jan  
Dymnicki, Jasło. 7267 3 3

E l e k t r y c z n a
żarówki oszczędnościowe, wspaniar 
tej jakości, stopki, bezpieczniki, wy­
łączniki, dybie, rolki i t. p. przy- 
bory elektryczne poleca najtaniej 
EL N iem e tz , optyk i mechanik, 
K ra k ó w , u l i c a  K a rm e l ic k a  15. 

7439 1 10

Buchalter
przyjmie zajęcie na kilka godzin 
dziennie lub administracyę domu. 
Wiadomość w magazynie krawie­
ckim ul. św. Tomasza 11. 7430 1 3

Lekcya angielskiego
Miss Vickery. UL Kremerowska 8, 
II piętro. 7422 1 6

nauczyciela
dla ucznia kl. IV Indowej, poszu­
kuje Wemikowski, Zagórzany Dol­
ne, p. Gidów. 7385 1 6

Potrzebna
zdolna kasyerka z kauoyą do firn y  
H. Fritsch, Kraków, Mały Rynek. 

7396 1 3

N a ro ż n y  lo k a l  s k le p o w y
przw bardzo ruchliwej ulicy i placu 
w Krakowie, korzystny i odpowie 
dni na wyszynk, handel korzenny, 
delikatesów i t. p., jes t zaraz da 
wynajęcia. Zgłoszenia list. pod M. B. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy11. 

7397 1 3

P a s m a
z ukończoną szkołą handlową, pi­
sząca na maszynie, poszukuje bez­
płatnej praktyki biurowej. Zgłosze­
nia pod J . Z. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". K 7416

P o s a d a
dla panienki z buchalteryą, piszą­
cej bardzo biegle na maszynie, do 
obsadzenia zaraz. Zgłoszenia z po­
daniem warunków pod „biegłe pisa­
nie11 przyjmuje Adm. ,.N. Reformy". 

7432 1 2

E y ly  długoletni urzędnik banko­
wy. biegły buchalter, oraz ko­

respondent polsko-niemiecko-czeski, 
narodowości polskiej, sznkaodpowie- 
dniego zajęcia. Zakłada wzorowe, jak  
najpraktyczniejsze książkow&me i 
wyrabia wszelkie zaległości, e s  z 
sporządza zamknięcia rachunkowe. 
Najchętniej przyjmie posadp trwałą 
na prowincyl w zarządzie dóbr, we 
fabryce, w browarze lub t. p. Zgło 
szenia przyjmuje: „ A e r  i 9A5 
SmiC&OT u  P r a g i  539 , Czechy.

7347 1 2

(1) 24 g O d Z M l
wykonuje kostyumy i suknie dam­
skie, oraz wszelkie przeróbki po 
bardzo przystępnych cenach, praco­
wnia sukien „ I r a “, ul. Zwierzy 
niecka 11, paiter. 7404 1 5

Z a s tę p c a
dla dobrego artykułu poszukiwany; 
również mężczyzna o przyzwoitej 
powierzchowności, jako tragarz. Roz­
mówić się można w hoielu „City", 
pokój Nr 27, miedzy 8 —10 rano. 

7402

Si! 2— 3 PŚSi
z kuchnią, piwnicą i t. d., zupełnie 
umeblowanych. Zgłoszenia pod lit. 
3 . przyjmują .1. Hopcas i A. Salo­
monowa, Szczepańska 9. 7409 1 2

Intel., energ. osoba, biegła w licze­
niu, wład. także jęz. niem., znająca 
Się również, na  gospodarstwie, po­
szukuje zajęcia kasyerki, gospody­
ni lub innego. Z. Czesali poste 
rest. K ra k ó w  1. 7394 1 2

wartości 140.000—160.000 kor., z 
tego mniej więcej połowa dług a- 
lnortyzacyjny. Pośrednictwo wyklu­
czone. Pisemne oferty pod F. I \  F. 
4 4 4  przyjm ują: J. Hopcas i A. Sa­
lomonowa, Szczepańska 9. 7410 1 3

piszące na maszynie po polsku i 
niemiecku biegle i poprawnie, bądź 
za dyktatem, bądź na podstawie wł* 
snych stenogramów, tudzież wykwa­
lifikowane s a a n ip n la n tk ib iu r c  we 
z dłuższą p rak ty tą  w domach han 
dlowych. bankowych lnb przemysło­
wych, znajdą zaraz korzystne umie­
szczenie. Do podań załączyć: krótki 
życiorys, odpisy świadectw, ewent. re- 
fereneye i wysokość żądanego wy­
nagrodzenia. Zgłoszenia list. pod 
„S. X. 1005“ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 7427 1 3

IplEiaisiiFjjjlis!
w Rrakawis

przyjmie z a r a z  dwóch z d o l­
n y c h  k ra w c ó w  na sta łe .— 
Zgłoszenia w kancelaryi se­
kretarza od g. 9 —12 rano. 

7391 1 3

Suflerki
lu b  poszukuje teatr
miejski w Krakowie. Zgłosze- 
aia natychmiastowe w sekre- 
taryacie od godz. 9— 12 rano. 

7392 i  3

HM i ł

z d z ia łu  k o rz e n n e g o  i d e lik a ­
te só w , z n a jd z ie  u m ie szczen ie  
od 1 l i s to p a d a  b. r . w  h a n d lu
Ii, tiykHi*ws!d3§©, Sra-
3.ÓW, S z a w s k a  21 . 7387 1  3

fm m  tasswy
obeznany z robotami drzewue- 
mi, potrzebny zaraz do Gali- 
cyi zachodniej. P łaca miesię­
czna 1 2 0  K. Zgłos-zenia listo­
wne z odpisami świadectw 
przyjmuje A dm inistracja „N. 
Reformy" pod 7 3 S S . 7361 l  2

z działu korz-cne^o przyjmie 
W S aiy aJaw  C z a r a s k ,  Han­
del towarów kolonial, Kraków, 
ul. Długa 11 A. 7415 1 3

Z Wiednia
powróciłam i przywiozłam naj­

świeższe model»

FRANCISZKA SACHER
Saion mód, Stradtm 27.

7121 3 8

P o w o z y  i w ó z k i
noyve i używane, tanio do na­
bycia w fabryce E l. S e rw y
W  E S O S S * W le . 7013 o 10

j m s m  i ) f I i 3 i 3 W S 3 i2
do matury seminaryjnej, egzaminów 
wydziałowych. W yniki pewne. Nau 
ka niem'eckiego. Zgłoszenia list. 
pod „Starszy profesor 5“ przyjmu 
je Adm. „N. Reformy"’. 7419 1 3

P a r a  b a r d z o  s z y b k ic h

które biesrały na większych torach, 
do sprzedania. Zarrad dóbr Krze- 
raionna, o. p. Dydnia. 7418 1 2

Dla młodej pssisnki
3-godzinne zajęcie, Informacyo w 
sklepie przy ul. Długiej 47, od 12 
do 1 w południe. 7423 1 2

B e s y - N i e m k i
z froeblówką do dwujga dzieci, 
sym paty ozu ej, skromnej i pracowitej, 
poszukuje Z. Turzańska, Kołomyja, 
ul. Sobieskiego 55. 7417 1 3

Ha gole saiKl:
sienniki z tkaniny papierowej, nie­
przemakalne, w wojsku wypróbo­
wana ochrona przed robactwem, 
wilgocią, zimnem, hyg. papier klo- 
3etowy w paczkach podróżnych, wy­
roby gumowe ,,0a“ , miednice poło­
wę, materye r.a opatrunki, instru ­

menty chirurgiczne.

Górr-y rynek Hr 4S
6917 A d a li R lo lle r . 1 12

w wieku przedszkolnym, od la t 8 
do 7, odbywają się przy nl. Groble 
1. 12, parter, tuż przy plantach, 
komplety (w małych, odpowiednio 
dobranych grupach), prowadzone, 
wedtng nowoczesnych zasad peda­
gogii ogródków dziecięcych (Monte­
ssori). IJygiena i rozwój fizyczny 
szczególnie uwzględnione, informa­
c je  i wpisy w Biurze porad peda­
gogicznych, Kraków, Groble 12.

7434

handlowy, starszy, z działu korzen­
nego, obznajomiony z bufetem, po­
szukuje posady z dniem 1 grndnia 
lub 1 stycznia. Zgłoszenia z poda­
niom warunków pod Handlowiec 
K sięgarnia Podhalańska, Zakopane.

7106 1 3

K  X 3 .p l  ̂
lampy elektryczne do jadalni, sy­
pialni i salonu. Zgłoszyenia pod 
„Lampy 190“ przyjmuje Administr. 
,N . Reformy11. 7389

Boży plao składowy
przy ul. Pawiej 3 Od 1 stySZSiZ, 
iw a  pokoje, przedpokój, kocbnt3, 
ul. Lubicz 2, I p,. od 1 ctyoz-nis,

lokal sklepowy
z 3, wzgl. 4 nhikacyj, nl. Pawia 3 
Z*YSXm Wiadomość n dozorcy do­
mu ul. Lubicz 2. 7413 1 6

SI
przedp.. kuchnia, na parterze, w 
pałacu ul. Lubicz 2 (w ogrodzie) do 
wynajęcia oil 1 listopada. Wiado­
mość u dozorcy domu. 7414 1 6

I g r t a  i te i®
potTzebna jest zar«z na póJ dnia 
(od południa do wieczora). Umowa 
w miejscu. Zgłoszenia w handlu 
K ukli, Karmelicka 17. 7431 1 3

Potrzebne od 1 listopada

3 l&b 2 pitej z H i!
mmeblowane, z pościelą i urządze­
niem kuchennem. Zgłoszenia pocztą 
p. a, J. Dzielski, Bank krajowy. 

7424 1 3

m

m arki

Sterr^P^JjMe

według wyniau produkcji 14/183/0 
kwasu fosforowego dla dcc-tawy 
r.a październik, grudzień. Repre­
zen tacja  fabryk fosfaiów Thomasa, 
J e s s S  K & rpsca, L w ów , chwilowo 
W iestoA, VI,, S sa i- ia h ilis r3 tr . 27 .

7199 3 6

ho nabycia we wszystkich 
aptekach po Koron Ą.»

W skazana w chorobach fiem o w y ćh M tluszti, ańm \e,p milmncy.
l i la  p a im iu e n  z a ż y w a ć  S ii*oliizę& >

1. Każdy,kho cierpi na d łu z s z y c z a s  trw ający kaszel,gdy/ż? 3 . A stm atycy, k tó rz y  d z ię k i użyc iu  Siro liny, doznają -ich  
je st  lepiej u s t rz e d z  s ię  choroby, s n iź s l i  s ię  leczyć, s istotnej u lg i w sw y c h  c ie rp ie n ia ch .

2 .  Osoby c ie rp iące  na ch ron iczne  kata ry  o sk rze l,  K to r s jA .  D z ie c i s k r o f u l ic z n e ,u  k tó ry c h  S i r o l in a  w yw ie ra  ?un, 
leczą s ię  znakom icie p rzypo j s ^  S iro lin y .  5 k o rz y stn y  w p ły w  na s ta n  ' s f -

iPimkt&SŻ. i

l& Z p C n t 5 0 #  '

i j p i l  i i

7158 i 3

. ..  .
' a*Vij7"MrCż2tfcWlĆl2a jź

f i l fi H M .  Ohb i RKWisnu! 1
Łukowych lamp naftowo-gazowych

od  ce n tra li n ie z a le ż n y ch
d la  o ś w ie t le n ia  s ta łe g o  i p o m o cn iczeg o  —  d o r ta r c z a  r ,a ty c h m ;a s t

Twzptse „Kltson Lidif.SleUgii, UH., Itsnfllgosse Z3.
P ro s p e k ty  i s p e c ja ln e  o fe r 'y  n a  żąd a n ie . 7038 5 24

Kallepiza t e r n  liniowa
na szczury i myszy w Agencyi handl., 
Kraków, Podzamcze 2o. 7169 3 8

f S i e d *  H i e n t k a
udziela konwersacji niemieckiej. 
Zgłoszenia list. pod „tflarya11 przyj­
muje Adm.„N. R e f o r m y 734 4 2 2

D o w y n a ję c ia !
Przv nl. Floryań skioj 1. 4-3, lokal, składający się z 2, 3 lab 4 pokoi 
kuchni, przedp.. na i piętrze, odpowiedni na biuro lub ntSg zakład, 
przemysłowy, ewent. mieszkanie, oraz przy nl. Karm elickiej^. /O, II p.. 
5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka gaz. i elektryka, takżo mniejsze 
pomieszkania i sklep. Wiadomość n dozoroy na miejscu lnb u właśc, 
domu i. 43, prr.y ul. Floryańskicj. 7294 3 3

i t r . . K'

lnb dom w obrębie W ielkiego Krakowa, z ogrodem, siajnią lnb szopą, 
z wodociągiem i elektrycznością, pod warunkami spfat.y ratalnej po 
K 3 00 rocznie, płatnych z góry. Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
nnuiern i miejsca realności pod Willa 3000 przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy". 7405 X 3

P S'?
Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

tak ie  wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar­
dzo wielkim wyborze. K a ro l  F ls c tta r ,  W ied eń , II., Fraterstras.se ?2, 
hctel Nordbahn. Telefon 44.40’i. 6841 11 0

IpillPPlioril
iv k  -J ilic r l

Polecam cegłę żłobkowaną, ce­
głę murówkę, z dostawą zaraz lub po 
wojnie, po przystępnych cenach.

m m  i  i i i
. IX ., I l s f i e c t i i i r .  33 .

^  - 7899

3
Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcycn, zegary stare, 
meble antyczne, starą porcelanę i szkło, biżuteryę starą, ma­
szyny do pisania, monety i medala i t. p. sprzedaje ttu io  „Do- 
roteum 11, Kraków, ul. św. Tomasza L 20. 6522 15 o

Zamiast poieca się

M E L A S  W Ę
najlepszą karmę dla koni, bydła rogatego i trzody chlew­
nej. Sprzedaż od 50 kg wzwyż n tirmy S« E issasy, K ra­
ków, Radziwiłłowska 15. 7171 5 6

z najlepszych wypróbowanych matorya- 
łów jutowych, jakoteż z mułu, Etosowne 
dla wszystkich przedsiębiorstw, są do 
sprzedania zaraz i później. Zgłoszenia, o ile 
możności w jęz. niemieckim, pod: „Streng 
Solid 1896“ przyjmuje Haasenstein et 
Voglar, A. G., Reiohsnberg w Czechach.

Z powodu wielkich zapasów, po dawnych 
cenach sprzedaje hurtownie i częściowo towa­
ry  wełniane, jedwabne i bawełniane po bar­
dzo tanich cenach

7435 1 6 O r s ^ i i a  I .

u 111 i it tJ iU i
poszakuje l@ć£Alii| odpowiodciego sia M isr2 s O 10—14 
Życil i jKSSłysii gosiSjSSźlj w śródmieściu lub w ulicach 
pi zyiegłycb, z elektryczną ins< alacyą i innemi urządzeniami 
nowoczeenemi, d o  w meda nkiej ptzy-
szh ści. — Oferty z wymienieniem, ulicy i nnmera domu, żąda­
nej ceny, przy sałącz niu szkica oaięcznego, uwidoczniają­
cego rozkład i przybliżoną wielkość^ poitojów, składać należy 
pod W, C> i i .  w Administracyi „N. Reformy11. 7426 1 3

Po s s E la i js  s i ą  jednego lub dwóch 
uczestników (czek) do irspólnej 

nauki w zakresie historyi, iitera- 
tury i przyrody, udzielanej przoz 
wytrawne siły fachowe. WiadomOtl 
w biurze porad pedagog., Groble 12, 
międ?,. g. 4 —5 po poł. 7X93 3 3

H g t r z e b w y
urzędnik do crowadzenia rachuakc-

occ! 1 korespomiencj i, taużo nie­
mieckiej, ze znajomością p sma na 
maszynie, /.głoszenia list. pod „iOi1 
przyjmuje Adimn. „N. tioformy" 

7258 5 5

U M l O t u n f s i k i l  z egzaminein do 
h l l i l i j f W C ł S d  szkół średni li u- 
dz:ela lekeyj rysunków or3z geo- 
metryi wykreśinej. Wiadontoś : u li­
ca Siemiradzkiego 1. 23, II. piętro, 
na prawo. 6961 8 8

K o  w y n a j ą s i a
2 pokoje iron to we, umeblowane, z 
światłem elektr.. z możnością nży 
wania wspólnej kuchni i kąpieli 
każde] chwili, do wynajęcia. W ia­
domość: Sobieskiego 3, parter, na 
prawo. 7277 5 5

F S S l e l i l S  f i  t e j ! !
mogą się zaopatrzyć v/ następująco 
przedmioty w lokalu sklepowym (w 
podwórzu), w którym z powodu ma­
łych kosztów utrzymania, nabyć 
można Iow ry po bajecznie nisaich 
cenach: poduszki IĆ 2'90 i 5-20, 
pierzyny cd K9 50 do 15'— z dosko­
nałego pierza, kołdry z jedwanneuo 
k 11 • tn K  7'80 i 5'80. z jedwabnej 
satyny w kwiaty K 14’50, derki 
flanelowe K 2"50, duże dywany 
posojowe K 8"óO, •■-tory tiulowe K 
195. tiulowe kapy na łćżk:*™po- 
dwójne) K 7"50, dywaniki przed 
łóżka 90 h, dywany 25 0 x 3  >0 K 
39-— ,  dywany perszio i t. p. W ie­
deń, M ariahilfeistrasse 95. Lokal 
w podwórzu. 7381

sprzedaje g k n p u je  ks-ęgarnia k a ­
tolicka D ra' Miłirowskic-go w K ra­
kowie, nl. FlorYańska L. 1.

4852 10 10

K a m i e n i c a
W Dębnikach, składająca się z 30 
ubikacyj, do sprzedania: Kraków, 
Łobzowska 6, Ignacy Goryczko. 

69a6 6 6

p rz y im ie  d u ż a  i n s t y tu c j a
f e a a & is w a .  W ym agan ia-. R e ­
flektujący musi być wyznania 
chrześcijańskiego, wolny od 
wojska, posiadać wyższe wy­
kształcenie handlowe, biegłość 
w Języku polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, wre­
szcie znajomość stenografii 

Szczegółowe .oferty wraz z 
wymaganiami przyjmuje Admi­
nistracja  „Nowej Reformy-1 
pod 7281. 7287 3 3

prywatne, K armelicka 46, I I  piętro, 
na prawo. 5015 14 20

P o k ó j
frontowy, na partt-rze, w śródmie­
ściu, z umeblowaniem, oświetleniem 
elektrycznem, do w y n a j ę c i a  od 1 go
Ii topada. Ul. św. Gertrudy i. 2, 
parter, na lewo. 7B41 2 2

J. Klein
Kraków, u!. Lubicz 3
poleca swój bogaty wybór kart 
artystycznych wszelkich ga­
lery j i salonów, główki i mi­
łosne, w wykonaniu broino- 
srebrnem, widoczki, kwiaty, 
i t. d., oraz świątecznych i 
noworocznych. C&ay p ' z j -  
z i w m  d l a  © is p n ł s a d a Y j -
CÓW. 7163 3 6

"■Rod yojjiuu ji' 
znająca się na pro«ad .eciu  domu 
umiejiica dobrze goto* ać. prasować, 
szyć, znajdzie zaraz pomieszczenie 
u małżeństwa bezdzietnego sfery 
urzędniczej na prowii cyę godzinę 
oddalonej od Krakowa. Zgłoszenia 
list. pod A. ? . przyjmuje Admin. 
„N. Reformy-1. 7290 3 3

S p ^ e fJ & ! £ i
parę pełnej krwi kucy. Jeden karo- 
gniady la t 4 ‘ ,  wałach, dragi gnia- 
dy, la t 3 ogierek, tak do ciężkiej, 
jak  i lekkiej jaz-iy wyśmienite. 
Cena 2400 kor. Zgłoszenia pod Dwór 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

7288 2 2

Sprzedani
1000 morgów ładnej i zdrowej so- 
śniny wieku od 56 la t ponad 60. 
Ma;ątek położony w zachodniej Ga­
lic ji. Solidny pośrednik poszukiwa­
ny. Cferty ed kupców przesyłać pod 
A d w c k s t  do A aruinistracji „N 
iieformy". 7ao9 2 2

tO:/.bSłjB l i i i i it ó if is a  _
dla dwóch uczni z niższych klas 
gimnazynm real. Pierwszeństwo ma­
ją  pp. studenci z 7 lub 8 klasy 
tejże szkoły. Wiadomość u własc. 
domu Nr 43, u1. Fiorynńska.

7293 3 3

Ill-piętr., z trzoma sklepami w 
najrnchliwsicj ul. Krakowa, obok 
piant, odpowiednie dla p. p. lekarzy, 
lub przemysłowców, do sprzedania. 
Gotówka potrzebna 12 do 15 tysię­
cy koron. — Zgłoszenia list. pod 
Ł, W. -13 przyjmnjo A dm inistracja 
„.V Reformy". 7295 3 3

t a k - ! 3  f!9  IKfjHI

władającej językiem niemieckim i 
francuskim do koawersacyi w tych 
jjęzykach za pokój z obsługą, i ew. 
lionoiaryum wedle umowy. Wiado­
mość w Bi.irze porad poi agngi- 
cznych, Kraków, pl. Grobla 1_, 
paiter. 7300 3 3

" P r z y  r o d z i n i e
izrl. pokój do wynajęcia. Wiado­
mość; ulica Podgórska 11. partei, 
Kraków-. 7305 3 o

t e j !  l'Sili!ŚSi
na wyszynk. Zgłoszenia pod F. K. 
przyimuje Admin. ,,N. Reformy". 

7304 3 3

np iiiiaia
r  cznaczeiiiem pozyoyi W'isk 
w Rosyi, F rancji, Włoszech, 
Tureyi i w Serbii wyszła z 
draku — Za nadesłaniem 
80 halerzy wysyła k s i ę g a r ­
nia B. E. Frietileina, t-ra- 

b ć w , Rynek 17 (li).

7610 4 O

Pi E l i  fu tepa
biurka i biblioteki, mebli klubo­
wych, dywanów i portyer kilim ko­
wych, umywalni dębowej, wi-zyst- 
kiego w lepszym gatunku. Oferty 
pisemne pod ,,ń5ct!e“ z bliższym o- 
piseru i podaniem ceny do biura 
inseratów i dzienników Maryana 
Ilopczyca, Kraków, Jagiellońska 7.

7312 3 3

U
odbija i rysuje najmodniejsze mo­
nogramy i wzory do haftu. Ulica
F lo r y a ń s k a  4 4 . 7313 3 a

Zar2ądca f o l w a r k ó w
zarazem gorzelnik, lu t 40, w o lij 
od wojska, teoretycznie i prakty­
cznie wykształcony w obydwóch za­
wodach. szuka odpowiedniego zaję­
cia. Zgłoszenia pod 7318 przyjmuje 
Adm. „N. R#‘ormy“. 7318 2 2

lilii a mm Bi®®
przyjmuje zamówienia na piece i 
kuchnie kaflowe, przeróbki i repa­
rac je  w Krakowie i na prowincji, 
z gw arancją W ł a d y s i t e w  W oj- 
ł y g a ,  m a j s t e r  k a l l . ,  K r a ­
k ó w — Z a k r z ó w e k .  6949 9 12

Kupuj? i sprzsfiuj?:
ubrania, palta  i fu tra męskie i dam 
Bkio. — S. E n t i a a r ,  B ra c k a  S,

6969 9 10

•  9 !  ?®liq! •d o

Pierwszorzędny polski lekarz d3!V 
d y n ia  B r E . ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem bonoraryum. Wiedeń, I., 
Spiegelgasie ( tu i obok Orabonu) 
Nr 13, I1I/9. Telefon 20/VUI. Or­
dynacja od godziny 2 - 6 ,  w nie­
dziele od 9 —12 rano. 6640 13 20

- O b i a d y -
smaczne, tanie, na miejscu i do 
domów, od 12—3-eiej wydaje „Ja­
dalnia urzędnicza11 pod zarządem 
Polsk. Zw.ązku Niew. kat., ulica 
Szewska 21, I p. 7079 7 10

pg e i m i i  h !
kupuję ubiar.ia użyvvane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1. 

71^9 4 20

P o w s z e c h n ie  z n a n e  z  do- j 
broci, deserowe

psiunluło
wyłącznia w handlu

lijó t ila  M O ś g i j

iiśMW, i ! )  i p i i
p  Za prawdziwość ręczy się.

i iUb ii U

gry na Lrtopiauie udziela Gizela 
Riesurówna. Kra.-.ów, ul. Kołłątaja 
I. 2, parter. ^  7230 5 5

Miliffil! HPiŚBf!!
ul. Czapskich i, parter, na prawo, 
pierwszo drzwi Nr 1, od 3—5-tej. 

7242 2 2

mająca kilkuletnią praktykę w biu- 
r<e udwekackieui, pisząca biegle na 
maszyn e, władająca językiem nie­
mieckim, poszukuje natychm iast ja ­
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia pod 
Si. W. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy .  7261 2 3

Chemik
kawaler, z kilkuletnią praktyką fa­
bryczną w kraju i za t-raaicą, po­
szukuje posady natychmiaot. Zgło­
szenia list. pod „Chemik11 przyimuje 
Adm. „Ni. Reformy". . 7310 4 5

naprawia, nikluje i sprzedaje spe­
cja lis ta  Juliusz Hecker, Kraków, 
pl. Matejki 8. 7298 3 4

U c i i r c

S d o lr a y

z uziału kwiatowego znajdzio 
zaraz posady stałą. — Uflpisy 
świadectw z podaniem warun­
ków przysłać do Zarządu ogro- 

ów ks. Kadziwiłłpw w Bali­
cach pod Krakowem. 7319 3 3

D o  w yn ajęcia
2 lub 3 pokoje, przedpokój, kuch­
nia i łazienka. Ulica Rakowicka 4. 

7320 3 3

SsEK&assa jsra&łyki
w sklepie kouennym , mam la t 16, 
ukończyłem szkołę 8 v.-ydz. Zgłosze­
nia list. ped „Praktyka-1 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 7321 3 3

f3£isc!aattz IV ro liu  
matematyki i fizyki, doświadczony 
koreretyti r, posiadający języki obce, 
poszukuje lekeyj. Karmelicka 31, 
i jictro , W. Staszewski. 73ż9 2 6

K u p i ą  i c d a ę
lub dwie stare szafy Biedennoyer 
(antyo/ne', zo słupkami. Zgłoszenia 
pod Aitruisika przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 7327 2 5

O b jc id ż h .m
cały obszar oku owauy, gdzie mam 
wyrobione stosunki. Przyjmę lukra­
tywne zastępstwo. Zgłosz-nia list.pod 
1! S. nrzyimuiu Administracya 
„N. Reformy". “ 7„32 2 2

& 3 S ’> f e x »
z dłuższą praktyką, szuka posady. 
Zgłoszenia list. pod S z u f s r  p zyj- 
muje Adm. „N. Reformy". 7366 2 3

Słynne, ból uśmierzające 
nacieranie na

mmśm
oraz gościec, ischias, bol^ 
głowy etc. 6059 14 0

Bohicra Fraczosa "  

z  T a r c a ^ o la
wyrabia i ekspedycje w cza­
sie wojny
SSahornAyothrlta.Prag

AitstSdte? Ring
po cenio 1 kor. aa flaszkę, 
skąd należy „Narwol" spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 

nie można dostać w a-
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